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POZHAŃ, 14 grudnia.
(Poniedziałkowe obrady w senacie francuskim. — Hrabia 
Chaudordy ambasadorem w Petersburgu. — Książę Bismarck 
1■Włochy. — Skandal w węgierskiej Izbie deputowanych. -- 
Kłopoty gabinetu angielskiego pod względem Irlandyi. — Szo- 

winiśei rumuńscy.)
Poniedziałkowe obrady w senacie francuskim nad 

projektem rządowym, domagającym się uchwalenia kre­
dytu na wyprawę tunetańską, z tego powodu zasługują 
na podniesienie, iź część senatu, skrajna prawica, śmiało 
i otwarcie zganiła zachowanie się rządu w obec kon­
stytucji. Senator Kerdrel odczytał w imieniu swego 
stronnictwa oświadczenie, w którem wyraził wotum na­
gany dla rządu z przyczyny, źe działanie jego sprzeci­
wia się duchowi instytucyi konstytucyjnych kraju. 
Mimo to, w poczuciu patryotycznem, głosowała prawica 
wraz z innemi frakeyami za żądanym kredytem. Tele­
gram nie podaje nam treści obrony Gambetty, a 
byłoby rzeczą wielce ciekawą, w jaki sposób odpierał 
prezes ministerstwa tak dotkliwy zarzut, godzący wła­
śnie w samą podwalinę, na której dzisiejszy gabinet

A francuski chce opierać swoję egzystencyą.
oła Ambasada francuzka w Petersburgu zostanie nie-
, 1 tawern obsadzoną. Jak bowiem donosi Journal de

S t. P e t e r s b., uważa rząd rosyjski hrabiego Chau- 
dordy za persona grata i powiadomił już o tern gabinet 
francuzki. Ministeryaluy organ rosyjski, podając tę 
wiadomość, dodaje od siebie, iż hrabiemu Chaudordy 
nie będzie trudno przekonać się o pokojowem usposo­
bieniu rządu rosyjskiego. Dodatek ten dość ciekawy 
zrobił Journal de St. Peterbourg z tego za­
pewne powodu, że br. Chaudordy uchodzi za przyjaciela 
i zwolennika politycznego księcia Decazes, i ztąd pewna 
była obawa, iżby nowy ambasador francuzki nie podjął 
napowrót planu ks. Decazes i nie starał się o dopro­
wadzenie do skutku aliansu francuzko-rosyjskiego prze­
ciwko Niemcom.

Włochy nie mogą dotąd ochłonąć ze strachu, ja­
kiego im napędził ks. Bismarck znaném swojćm wystą­
pieniem w parlamencie niemieckim. Polit. Corr. 
zamieszcza korespondencyą z Rzymu, dowodzącą, że 
strach ten, mimo uspokajającego telegramu księcia kan­
clerza, nie pozwala przyjść Włochom do równowagi. 
W sferach politycznych i parlamentarnych — pisze ko­
respondent — istnieje obawa, iżby członkowie radykalni 
i republikańscy, kokietujący z Francyą, nie zechcieli 
wyzyskać położenia i uie wnieśli wrzawy w parlamencie. 
Te same obawy przed księciem Bismarckiem niepokoją 
dwór i rząd włoski, i ztąd to pochodzi, źe prasa pół- 
urzędowa ustawicznie schlebia Niemcom i dowodzi ko­
nieczności zawarcia z nimi aliansu. W dalszym ciągu 
pisze korespondent: „Wiadomo każdemu, ktokolwiek jest 
obeznany ze stosunkami włoskiemi, źe rząd włoski wo­
łałby raczej siebie i swoje zjednoczenie pogrzebać w gru­
zach Rzymu, niż dopuścić do przywrócenia świeckiej 
władzy Papieża. Można śmiało twierdzić, źe Włochy 
nie chcą słyszeć choćby tylko o dyskusyi nad jaką 
ewentualną ugodą, któraby zmieniała ustawę gwaran­
cyjną, np. na traktat międzynarodowy łub coś podobne­
go, coby miało cechę kontroli europejskiej nad gwaran- 
cyą włoską dla Papieztwa. Rząd zdecydowany jest wy­
trwać na stanowisku i nie pozwoli osłabiać z takim 

i trudem zdobytego zjednoczenia państwa. Rząd ma na- 
■ dzieję, źe wielki kanclerz niemiecki, jakiekolwiek może 

'mieć pobudki do uprzejmości dla Watykanu, nie poprze 
./ nigdy zamiarów i kroków, któreby mogły przynieść 

szkodę zjednoczeniu włoskiemu. Rząd nie traci nadziei, 
źe obecna krytyczna sytuacya przeminie bez zgubnego 
wpływu na zamiar zawiązania ściślejszych stosunków 
z Niemcami.“ — Urzędowe Włochy nadrabiają miną, 
w gruncie serca wielki przejmuje je strach na samą 
myśl, iż mogą stracić to, co w nieuczciwy nabyły
sposób.

Węgierska Izba deputowanych była zeszłego piątku 
sceną niesłychanego skandalu, który wywołał jeden z 
członków skrajnéj lewicy, deputowany Hermann, gloryfi­
kując królobójstwo. Wystąpienie radykała tego węgier­
skiego skarcił należycie prezes ministerstwa i wykazał 
w ostrych słowach całą ohydę tak zgubnych teoryi. Za 
dopełnienie tego obowiązku spotkały p. Tiszę ze strony 
deputowanego Hermanna dotkliwe obelgi.

Z Londynu donoszą do wiedeńskićj Politische 
Corresponden z, że rząd angielski w wielkim znaj­
duje się kłopocie z powodu sprawy irlandzkiej. Człon­
kowie gabinetu nie są z sobą w zgodzie, co dalej po­
cząć. Parlament uchwalił ustawę agraryjną na żądanie 
gabinetu, ustawa jest obowięzującą, dochody większych 
właścicieli zmniejszyły się o czwartą część a pokój i bez­
pieczeństwo nie wracają i agitacya wzmaga się coraz 
bardziej. Zaufanie do gabinetu upada, tak, iź stracił 
on w ciągu roku 12 krzeseł w parlamencie, a większość 
wynosząca dawniej 48 głosów, wynosi teraz tylko 18. Je­
dni radzą rządowi zaprowadzenie stanu oblężenia w Ir­
landyi, drudzy przyznanie autonomii. Z tej to nieporadno­
ści rządu wypłynął zapewnie niezbyt fortunny pomysł 
zbierania składek na rzecz właścicieli irlandzkich.

Rumuńska Izba deputowanych ebce pokazać się 
jeszcze patryotyczniejszą od senatu, uchwaliła bowiem 
adres na mowę tronową, w którym większy od senatu 
kładzie przycisk na konieczność obrony praw zwierzchni- 
czych i terytoryalnych, jakie przysługują Rurannii do 
żeglugi na Dunaju.

Interpretacya
Gazety Toruńskiej.
Gazeta Toruńska dodaje do znanych czytel­

nikom naszym uwag swoich komentarz, który od razu 
sprawę na innem stawia polu i powód do dalszych roz­
praw pomiędzy nami a Gazetą usuwa. Oto, co czy­
tamy w numerze wczorajszym:

„Końcowy ustęp tej obrony tak rzecz postawił, jak 
gdybyśmy zarzucali chęć przypodobania się kanclerzowi 
dla materyalnych korzyści, a nie dla polity­
cznych widoków, coby prawie schodziło na spodziewanie 
się korzyści materyalnych dla siebie, osobiście.

Coś podobnego nie mogło nikomu powstać w gło­
wie, ani korespondentowi naszemu, ani też nam.

Sens tego, co korespondent nasz napisał, był ten 
a nie inny, że niektórzy z posłów naszych godzą się 
z ekonomiczną i podatkową polityką kanclerza a wycho­
dząc z tego przekonania, że parlament niemiecki temi 
kwestyami przeważnie będzie się zajmował, i sądząc, że 
przedewszystkićm naszemu rolnictwu potrzebna jest ulga 
i pomoc przez reformy ustawodawstwa ekonomicznego 
i podatkowego, tej sprawy pilnować chcą też przede- 
wszystkiem i w niej kanclerza popierać gotowi, ma się 
rozumieć o tyle, o ile to na dobro naszego społeczeń­
stwa rzeczywiście obrócić się może.

Nie wypływa z tego, iżby za tę miskę soczewicy 
posłowie nasi cokolwiek z praw naszych uronić mieli, 
albo ich wszystkich, najmniejszego nie wyjmując, nie 
cenili wysoko. Korespondent nasz powiedział tylko, że 
ten wzgląd rodzi w tym, lub owym zwolenniku reform 
kanclerskich to mniemanie, iź tego przedewszystkićm 
pilnować należy, co osięgnąć da się na teraz i ztąd je­
den i drugi jest za milczeniem w kwestyacb, któreby 
polemikę pomiędzy kanclerzem a Kołem roznamiętnić 
mogły.

I korespondent i my mówiliśmy tylko o niektó­
rych członkach Koła, o ich osobistem zdaniu, a nie 
o Kole jako całości.

Zresztą o zaniedbywaniu obowiązków słowa u nas 
nie było, mówiono tylko o rozmaiłem pojmowaniu po­
trzeby czasu i stanowiska, o zapatrywaniu się tych, 
którzy oczywiście z najszlachetniejszych pobudek rządzą 
się może polityką utylitarną, a którzy ostrzegają, aby 
„nie drażnić“, tóm uzasadniając nawet i powstrzy­
manie się od głosu.“

Tłomaczenie Gazety zmienia rzecz do niepozna- 
nia, zupełnie bowiem co innego opiewa dzisiaj komen­
tarz redakcyi, a co innego pisano dawniej. Korespon­
dent berliński Gazety (zob. Kuryera Pozn. nu­
mer 281) pisze:

Zdaje mi się przecież, że Kołu naszemu wypadało 
koniecznie zabrać głos przy niektórych pozycyach eta­
towych, czego przecież nie uczyniło i milczało, 
gdzie mówić było obowiązkiem. Różne tu mil­
czeniu temu dają powody, przytaczam z nich ten szczegól­
niej, któremu sam najmniój daję wiary. Mówiono mi, źe 
książę Bismarck ma w gronie naszych reprezentantów wię­
cej przyjaciół, aniżeli sam może wie i dba o to. Ta ci­
cha, platoniczna, pogardzona nawet miłość ma być powo­
dem, dla którego wielu członków Koła polskiego pragnie 
unikać wszystkiego, coby ukochanego drażnić mogło, 
i nieprzyjemność mu sprawiło.

W uwagach swych piątkowych redakeya nie wyja­
śniła właściwego znaczenia tych zaczepek w tak uszczy­
pliwym wypowiedzianych tonie, i uczyniła to dopiero po 
powtórnśm z naszćj strony zapytaniu.KORESFQïTOENCYE MEYERA POZNAŃSKIEGO.

Lw6w, 12 grudnia.
(S. p. ks. Arcybiskup Romaszkan. — Proces p. Jaegermana 
z Łamem. — Ż ankiety szkolnej. — Otwarcie wystawy robót 
kobiecych. — Rewizya teatru. — Datek na rzecz Wiedeńczyków).

(a) Wczoraj doniosłem Wam w kilku słowach 
o śmierci śp. ks. Romaszkana, Arcybiskupa lwowskiego 
obrz. orm„ — dziś podaję Wam kilka szczegółów z ży­
cia zmarłego. Grzegorz Józef Romaszkan urodził się 
dnia 12 lutego 1809 r. w Kutacb, do gimnazyum 
uczęszczał w Stanisławowie, poczem wstąpił do seminaryum 
obrz. łac. we Lwowie. W r. 1834 wyświęcony na kapłana 
był ustawicznie czynnym przy archikatedrze tutejszej, 
a w r. 1842 mianowany został kanonikiem. Przez czas 
lat 30 był kierownikiem banku, istniejącego przy archi­
katedrze ormiańśkićj imienia P i i M o n t i s. Po śmierci 
śp. Arcybiskupa Szymonowicza wybrany został przez 
kapitułę w r. 1875 Arcybiskupem; konsekracya jego 
odbyła się dnia 30 kwietnia 1876, a instalaoya dnia 
7 maja tegoż roku. Śp. Grzegorz Józef Romaszkan był 
dziesiątym z kolei Arcybiskupem lwowskim obrządku 
ormiańskiego od czasu Unii z Kościołem rzymskim za- 
wartćj, t. j. od r. 1624.

Wiadomość o śmierci tego Dostojnika Kościoła ka­
tolickiego wywołała w mieście naszem żal szczery, bo 
zmarły szanowany był powszechnie dla swej prawości, 
zacności charakteru, świątobliwego życia, miłosierdzia, 
przez co zjednał sobie serca współobywateli. Był on 
przez lat 15 radnym miasta. W politycznym życiu nie 
brał wybitnego udziału. Podczas ostatniej sesyi sej­
mowej widzieliśmy go jeszcze w sali obrad. — Dnia 
7 października rzuciła go choroba na łoże — stan 
zdrowia polepszył się nieco, lecz w zeszły czwartek ks. 
Arcybiskup zachorował ponownie. Lekarze zwątpili o 
życiu dostojnego pacjenta; w piątek przyjął ostatnie Sa-

kramenta a w niedzielę o wpół do czwartej rano śmierć 
przecięła pasmo dni życia jego. R. i. p.

Cały Lwów obecnie śledzi chciwie przebiegu procesu 
p. Lama z prof. Jaegemanen, który ma się dziś ostate- 
czuie zakończyć. Trudno mi zdawać sprawę z tego 
procesu nie mającego zapewne dla Wielkopolan wielkiego 
interesu, zresztą także dającego nie bardzo pochlebne 
wyobrażenie o takcie strony skarźącćj — dodam tylko, iż 
tu sądzą ogólnie, że p. Jaegermann, proces czy wyniknie 
na jego korzyść czy niekorzyść, wraz z innymi kolegami 
po urzędzie i po duchu mandat radnego miasta złoży.

Od środy obraduje w wydziale krajowym ankieta 
szkolna nad wypracowaniem dawniej już przez sekcyą 
projektami ustaw. Z ważniejszych zmian uchwalono 
dotychczas, że szkoła ludowa powinna istnieć dla obwodu 
z promieniem 3 a nie 4 kilometrów, jak sekeya wnosiła, 
dalej, źe większość oświadczyła się przeciw wnioskowi 
przeniesienia wydatków szkolnych wogóle lub przynaj­
mniej płac nauczycieli na fundusz krajowy. Odzywały 
się także głosy, iż należałoby większy ciężar szkoły na­
łożyć na obszary dworskie itp.

W muzeum przemysłowem otwartą została w ze­
szły czwartek wystawa robót kobiecych i wyrobów tka­
ckich przemysłu domowego, urządzona staraniem zarządu 
tegoż muzeum, głównie zaś br. Włodzimierza Dzie- 
duszyckiego. Są tu rzeczy prześliczne, ustawione w 3 
pokojach, świadczące o znakomitym rozwoju przemysłu 
tkackiego w kraju naszym, oraz o pięknym guście i de­
likatnym wyrobie pań naszych.

Z powodu katastrofy wiedeńskićj odbywają się obe- 
nie niezawodnie wszędzie rewizye teatrów. U nas od­
była się podobna rewizya w sobotę i znalazła wszystko 
w należytym porządku. Teatr sam, jakkolwiek budowany 
według starych ustaw i przepisów, pod względem bez­
pieczeństwa w razie pożaru przedstawia się bardzo ko­
rzystnie. Wiele drzwi wchodowycb — których liczba 
jeszcze ma być powiększona, pozwała na wypróżnienie 
teatru w kilku minutach.

Na wiadomość o ogromnćm nieszczęściu w Wiedniu 
przesłał prezydent miasta, p. dr. Gnoiński, pismo kondo- 
lencyjnedo Wiednia oraz 500 złr. dla pozostałych po 
zginionych w pożarze.

Wiedeń, 12 grudnia.
(Posiedzenie Izby wyższej. — Ubytek w szeregu parów Pola­
ków. — Składki Koła polskiego a klubu czeskiego z po­

wodu pożaru teatru. — Marszalek Smolka).
(=Ł) Obie Izby rejchsratu austryackiego miały dziś 

odbyć posiedzenia, ponieważ jednak dziś dzień żałoby 
publicznej dla Wiednia, bo Rada miejska na dziś na­
znaczyła pogrzeb tych ofiar, które dotychczas wydobyto 
z gruzów pogorzałego teatru, przeto Izba poselska wcale 
się nie zebrała, Izba wyższa zaś odbyła bardzo krótkie 
tylko posiedzenie, poświęcone jedynie uchwaleniu wiado­
mego już, bo uchwalonego w sobotę przez Izbę poselską 
projektu rządowego o kredycie 50 tysięcy złr. austr. na 
wsparcia dla tych, którzy go z okoliczności pożaru rze­
czonego potrzebować będą.

Na temźe posiedzeniu Izby wyższej stanęli wszyscy 
nowo powołani do nićj członkowie, między nimi pp. An­
toni Małecki i Henryk W o d z i c k i, stryj Ludwika 
Wodzickiego, byłego marszałka galicyjskiego, który 
wyprzedził stryja w godności parowskiej.

W ogóle członkowie Polacy, choć nie wszyscy jeszcze, 
stanęli jednak w znacznćj liczbie ; mianowicie byli obecni: 
wice-marszałek Izby, książę Konstanty Czartoryski, na­
miestnik Potocki, arcybiskup Sembratowicz, książę Ja­
błonowski, książę Sanguszko, książę Sapieha, pp. Szuj­
ski, Majer, Małecki, Tarnowski, Dzieduszycki, Stadnicki, 
Baworowski, Siemieński i dwaj powyżćj wymienieni, ra­
zem przeto 14 członków, z pomiędzy 25. Do wczoraj 
liczba parów austryackicb narodowości polskićj wynosiła 
26, ale umarł wczoraj we Lwowie ks. Arcybiskup 
obrządku ormiańskiego Romaszkan, o którego śmierei 
wiadomość jeszcze Izby nie doszła, więc i wspomnienia 
pośmiertnego na cześć jego pamięci dziś jeszcze nie 
było. Marszałek Zyblikiewicz przybędzie dopiero 
dziś wieczorem do Wiednia.

Liczniejsza o wiele, niż zwykłe, obecność Polaków 
zapowiada nam na jeden z najbliższych dni obrady nad 
projektem o zbudowaniu kolei Podkarpackićj, tej samćj, 
o której wiadomości w dziennikach galicyjskich zawsze 
znajdziecie tylko pod nazwą „kolei Transwersalnej,“ 
przyjętą dla tego, że Niemcy ją nazywają galizisebe 
Transversalbabn, chociaż pierwsza nasza nazwa pol­
ska jest tak piękna i tak ojczysta. Sądźcie z tego o 
galicyjskim umyśle narodowo-politycznym. Jest to dro­
bnostka, ale w towarzystwie z wielu innemi drobnostka­
mi wielce charakterystyczna. Wracając do rzeczy, nad­
mieniam, że projekt tak ważny dla Galicyi, choć i nie 
bez ofiar dla nićj, podczas gdy dla państwa jest on tyl­
ko koniecznością, połączoną z korzyścią, ma losy zape­
wnione. Izba przyjmie go prawdopodobnie nawet bez 
dyskusyi. Wiadomo, że Izba poselska już w maju go 
uchwaliła.

Składka naszego Koła poselskiego na rzecz osób 
cierpiących niedostatek z powodu pożaru teatru, wynosi 
1120 złr. austr., wręczono ją prezesowi gabinetu br. 
Taaffemu. Składka „klubu czeskiego“ wynosi 
wprawdzie 1600 złr., ale zważyć trzeba: 1) że p. Rie- 
ger pierwszy, a nawet sam jeden tylko na publicznóm 
posiedzeniu Izby poruszył sprawę składek; 2) źe Czesi 
mają pewien obowiązek moralny względem Niemców z po­
wodu składek obfitych, które dawali Niemcy na odbu­
dowanie zgorzałego czeskiego teatru narodowego w Pra­
dze ; 3) że w sumie składek „klubu czeskiego“ — 
i to moment najważniejszy — mieści się 1000 złr. od 
księcia Scbwarzenberga, 300 złr. od br. Thuna, 100 złr.

od księcia Lobkowica, tak źe na całą resztę człon w 
„klubu czeskiego“ przypada tylko 200 złr.; w 
naszśm zaś Kole poselskiem nie ma takich bogaczy, 
którzyby mogli dawać setki i tysiące, ani też nie ma 
najmniejszego zobowiązania, ni obowiązku moralnego.

Ponieważ zaczynają tu porównywać składkę „klubu 
czeskiego“ ze składką Koła polskiego, przeto nie od rze­
czy jest przytoczyć trzy punkta powyższe. Kto poró­
wnywać zacayna? — niech zamilczę, bo to wogóle spra­
wa delikatna. Trzeba było nie czynić wcale takich po­
równań.

Posiedzenia Izb obu, które naznaczone były na go­
dzinę 11, odbędą się dziś wieczorem. W Izbie posel- 
skiój nie będzie znów przewodniczył p. Smolka, albo­
wiem na nowo lekko zaniemógł, bądź w skutek zbyt 
wczesnego zajęcia się sprawami marszałbostwa, bądź 
w skutek braku ruchu na świeżóm powietrzu, do któ­
rego był przyzwyczajony, — a od którego po chorobie 
powstrzymywać się musi.

ZIEMIE POLSKIE.
* Do Gazety Tor. piszą z Warszawy pomiędzy 

innemi co następuje :
Godnćm jest zaznaczenia postępowanie nauczyciela ła­

ciny gimnazyum Vtego Maszewskiego. Otóż człowiek ten mor­
duje młodzież ćwiczeniami, dopuszcza się jeszcze podczas 
lekcyi najsurowszego traktowania tychże ; jak to miało 
miejsce naprzykład podczas ćwiczenia w dniu 21 listopada. 
Wygrażał, że na następną lekcyą zawoła trzech Stróży 
i polieyantów i, jeżeli który z uczni w czasie lekcyi słowo 
przemówi, to każę ludziom tym bić uczni w mordu 
i r o ż u (wyrażenia jego). W czasie téj samćj lekcyi, 
usłyszawszy szmer jakiś w klasie, Maszewski zrywa się 
z katedry i karczemnym głosem woła, aby wyszedł ten 
pies, który szczeka pod ławą; te i tym podobne fakta mo- 
żnaby przytoczyć nieledwie codziennie. Po tój samćj lekcyi 
jeden z uczni delikatniejszych uczuć, Klęmezyński, obawia­
jąc się smutnych następstw, żeby wyzywaniem tóm nie był 
zmuszony do zrobienia awantury, a wiedząc, że zatamowałby 
sobie los, podał się do uwolnienia. Maszewski, przyszedł­
szy na drugi dzień do klasy, domyślając się co zaszło, za­
pytał się, czy Klęmezyński jest w klasie ; na otrzymaną 
przeczącą odpowiedź odezwał się, źe gdyby ta cholera była 
przyszła jeszcze raz do klasy, to przed godziną drugą 
byłby ją wydalił i wobec całój VI klasy, chcąc pokazać 
swoję władzę, wykreślił go samowolnie z listy uczniów, za 
co powinien być odpowiedzialnym.

Maszewski, jak nam wiadomo, urodzony w sferze naj- 
niższój, przez kogoś możniejszego był protegowany i do 
wyższych zakładów naukowych przez tegoż oddany, aby się 
później tak społeczeństwu odwzajemnił. Jednakowoż, że 
nie odebrał domowego wychowania, to ghurowatość, a da­
wna zależność, dziś się na słabszych od siebie zemstą od­
bija. Koledzy w szkole głównćj nie szanowali, ale przeci­
wnie unikali go, z ujmą podawania mu ręki, co i do dziś 
dnia to samo ma miejsce. Będąc nauczycielem w Kielcach, 
musiał opuścić swe stanowisko — przez ogólną nienawiść 
ku sobie. W Warszawie miał już kilka zajść i procesów, 
a podobno i co więcćj, i w tym roku Bóg wie, na czóm 
to wszystko się skończy? Oprócz tego Maszewski przy­
właszczył sobie prawo pommiatania swymi zwierzchnikami, 
dyrektorem, inspektorem itd. i tym sposobem wywiera naj- 
zgubniejszy wpływ na całe otoczenie. O ile słyszałem, 
kilka osób wybierało się ze skargami, ale obawiając się 
następstw zemsty, co do losu swych dzieci, zamiar swój 
zaniechało, a do których i ja należałem.

NIEMCY.
* Berlin, 13 grudnia. Z parlamentu. Na 

dzisiejszćm piętnastćm plenarnóm posiedzeniu obrado­
wała Izba nad etatem dla państwowyob kolei 
żelaznych. Komisya zgodziła się na wszystkie ty­
tuły tego etatu; uchwaliła jednak, iź niżsi urzędnicy 
pobierać winni stałą pensyą a nie mają, jak dotąd 
bywało, pobierać tylko dyet. Komisarz rządowy 
Schulz i minister May bach oświadczają, iż pensya 
w iormie dyet jest dla wspomnianych urzędników bar­
dzo korzystna, chociaż z drugiéj strony rząd gotów jest 
przychylić się do uchwały komisyi. Po przemówieniu 
referenta Scbradera, bar. Minnigerode’go, 
dr. Moliera, Lingensa i Bilcbtemanna Izba 
przyjmuje cały ten etat w myśl uchwał komisyi.

Budowa nowego gmachu parlamentarnego stanowiła 
drugi przedmiot stojący na porządku dziennym.

Wniosek Rady związkowej w tój sprawie brzmi, jak 
następuje :

Parlament zechce uchwalić, iż 1) nowy gmach 
parlamentu ma być wzniesiony na wscbodniéj 
stronie t. z. Królewskiego placu (na gruncie 
pałacu br. Raczyńskiego) ; 2) środki na zakupno 
gruntu mają być pokryte z funduszu przezna­
czonego na budowę parlamentu; 3) kanclerz 
w porozumieniu z komisyą, złożoną z członków 
Rady związkowej i parlamentu, ma się zająć 
nabyciem gruntu i dalszemi przygotowaniami 
w celu przedsięwzięcia budowy.

Marszałek proponuje, by nad tym wnioskiem Izba 
tylko raz obradowała ; na propozycyą tę nie chce się 
zgodzić poseł Windthorst i domaga się trzykrotnych 
obrad. Większość jednak Izby przyjmuje propozycyą 
marszałka. — Referent Hoffmann przedkłada Izbie 
wniosek p. Engla, który proponuje, by nowy parlament 
wystawić w miejscu, gdzie się znajduje jego zakład 
znany pod nazwą, Kroll’s Etablissement. Ko­
misya uchwaliła jednak, by nad tą petycyą przejść do 
porządku, na co się tćż Izba zgadza.



Poseł A. Reichonsperger w dłuźszćra przemó­
wieniu występuje przeciw projektowi rządowemu. Stósowniej- 
szóm miejscem dla przyszłego gmachu parlamentu byłby 
„mniejszy królewski plac,“ bo grunt nicby nie koszto­
wał. Zresztą możnaby i dłużej pozostać' w obecnym 
gmachu, gdyż budowy, kosztujące 25 do 30 milionów 
nie są sympatyczne dla ludu. Sumę tę możnaby ra­
czej obrócić na budowę mieszkań dla robotników. Prócz 
tego nie ma pewności, czy parlament będzie i nadal 
zwoływany do Berlina. Kanclerz bowiem dwa razy już 
oświadczył, iż parlament może być przeniesiony do in­
nego miasta. Obradowanie parlamentu w wielkich mia­
stach jest bardzo niebezpieczne w razie wybuchu rewo- 
lucyi. Mówca proponuje w końcu, by projekt odesłać 
do komisyi złożonój z 14 członków.

Poseł Gerwig wyraża nadzieję, że mowa, którą 
p. Reichensperger wygłosił, będzie ostatnią w tym ro­
dzaju, a to w interesie narodu i samej sprawy. Ode­
słanie do komisyi tego projektu jest to samo, co po­
grzebanie go w komisyi. Mówca stawia wniosek, aby 
do komisyi, proponowanej przez Radę związkową wy­
słała Izba marszałka i 7 posłów. Po przemówieniu 
jeszcze kilku posłów, jak: bar. Stauffenberga, Ludwiga, 
Perrota i W indthorsta ogromna większość Izby zgadza 
się na projekt rządowy z poprawką Gerwiga. Większość 
centrum natomiast i kilku konserwatystów głosuje za 
odesłaniem projektu do komisyi.

Następne posiedzenie odbędzie się w czwartek; na 
porządku dziennym stoją różne interpelacye, jak: 
intepelacya barona Hertlinga o święceniu niedzieli 
w fabrykach, posła P ayer a o zniżenie kosztów sądo­
wych itd.

— Komisya „h am bur gs k a“, jak wczoraj 
donosiliśmy, na wniosek Windthorsta 11 przeciw 2 gło­
som (8 posłów wstrzymało się od głosowania) uchwaliła, 
aby Rzesza z swego skarbu na koszta wcielenia Ham­
burga do niemieckiego związku celnego, przeznaczyła 
40 milionów m., tj. tyle ile się domagał projekt rządo­
wy. „Przez cały tydzień — powiada konserwatywny 
Reichsbote — krzyczała N o r d d. A11 g. Z t g., (iż 
poseł Windthorst jest rzecznikiem zagranicy i przeci­
wnikiem przyłączenia Hamburga do niemieckiego zwią­
zku celnego, a wczoraj tenże poseł Windthorst spowo­
dował, iż komisya zgodziła się na dodatek ze strony 
państwa w wysokości 40 milionów, przez co i cały pro­
jekt liczyć może na przyjęcie.“

— Ponowny wybór prezydium parla­
mentu odbędzie się wedle przepisu 19 b. m. Ger­
mania wzywa członków centrum, by w tym dniu 
licznie się stawili w Izbie. — Komisya dla rugów wy­
borczych uchwaliła, iż karteczki wyborcze są ważne 
chociaż pierwotne nazwisko zostało przekreślone, jeśli 
tylko nazwisko drugiego kandydata wyraźnie jest napi­
sane. — W Moguncyi przy ponownych wyborach do 
parlamentu otrzymał postępowieo Phillips 6485 gł., 
socyalista B e b e 1 5503, Franek kandydat centrum 
4864 głosy. Ponieważ żaden z kandydatów tych nie 
otrzymał absolutnój większości głosów, dla tego 15 bm. 
nastąpią ściślejsze wybory między Phillipsem a Beblem. 
— W Gladbach i Wiesbaden odbędą się ponowne wy­
bory do parlamentu, ponieważ posłowie z tych okręgów 
Bernarda i Petri posunięci zostali na wyższe sta­
nowisko rządowe. (Poseł Bernards z Dyssełdorfu, czło­
nek centrum, mianowany został radzcą wyższego sądu 
ziemiańskiego w Kolonii). — Wyborcy liberalni z okręgu 
Bochum, gdzie wybrany został posłem członek centrum 
Schorlemer zAlst, zanieśli protest przeciw wa­
żności tego wyboru. W proteście, który przesłali do 
prezydium Izby, twierdzą oni pomiędzy innemi, iż ks. 
Schwarz w Wattenscheid miał oświadczyć na kazaniu, 
mianćm na dniu 6 listopada, iż kto nie będzie głosowuł 
na tíchorlemera, ten za te otrzyma nauczkę w konfe- 
syonale. Jako świadków, którzy te słowa mieli słyszeć, 
przytacza protest rektora Jansena i gospodarza July’ego. 
Wobec tego twierdzenia donosi Wattenscheidsche 
Vo 1 k s Z tg., iż rektor Jansen nie był w tym dniu na 
kazaniu, włościanin zaś July nie słyszał dych słów ks. 
Schwarza.

— Minister kultu Gossler wydał rozkaz, 
iż księża w dyecezyi trewirskiój, którym do lipca r. b. 
powstrzymane zostały dodatki ze strony państwa, mają 
otrzymać tę pensyą i to licząc już od 1 lipca r. b. 
Minister kultu oświadcza przytćm, iż prawo do dodat­
ków państwowych mają wspomniani księża tylko do 
końca marca 1886.

R 0 S Y A.
* Posłuchanie. Prawił Wiestnik do­

nosi, iż dnia 7 b. m. mieli posłuchanie u cara w Gat- 
czynie: prezes Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 
w Królestwie Polakiem baron Mengden, oraz administra­
tor rzymsko-katolickiej dyecezyi wileńskiej Żyliński. — 
Następnie baron Mengden miał także posłuchanie 
u carowój.

— No woje Wremia donosi, że Mrowiński, 
Teglew i Fursow zamyślają wnieść podanie o kasacyą 
wyroku.

—Proces Trygonii odbędzie się w połowie 
stycznia na osobnóm posiedzeniu senatu.

WŁOCHY.
* Dekret kanonizacyjny. Na cześć świę­

tej i nierozdzielnój Trójcy a dla podniesienia wiary ka- 
toiickiój i rozszerzenia religii chrześciańskiój powagą 
Pana naszego Jezusa Chrystusa, św. Apostołów Piotra 
i Pawła i Naszą po dojrzałej rozwadze i wezwawszy kil­
kakrotnie Boskićj pomocy — jako też za radą braci 
naszych św. rzymskiego Kościoła, Kardynałów, Patryar- 
chów, Arcybiskupów i Biskupów tu w Rzymie obecnych, 
postanowiliśmy błogosławionych Wyznawców

Jana Chrzoiciela de Rubeis 
Wawrzyńca zBrindisi 
Benedykta JózefaLabre i 
Klarę od Krzyża, Dziewicę,

wynieść do rzędu świętych i w katalogu świętych ich 
zamieściliśmy, postanawiając, aby Kościół powszechny 
czcił ich pamięć każdorocznie, i to:

Jana Chrzciciela dnia 23 maja,
Wawrzyńca dnia 7 lipca,
Benedykta Józefa dnia 16 kwietnia,

pomiędzy Wyznawcami nie Biskupami,
Klary dnia 18 sierpnia

między świętemi Dziewicami.
W Imię f Ojca f Syna i f Ducha św.

Amen.
Podczas mszy św. i to podczas Ofertorium ofiaro­

wało 12 Kardynałów, należących do kongregacyi Obrząd­
ków, dary zwykle w takich razach składane, jako to: 
wosk, chleb, wino, wodę, gołąbki i turkawki. Uroczystość 
skończyła się o godzinie l* 1/, po południu.

Mimo uroczystości Niep. Poczęcia Najśw. Panny 
załoga rzymska miała ćwiczenia w strzelaniu a Izba de­
putowanych odbyła swe posiedzenie.

— Dnia 11 bm. odbyła się na cześć kanonizowa­
nych w czwartek sług Bożych kościelna uroczystość, 
w którój udział wzięli wszyscy w Rzymie obecni do­
stojnicy kościelni i wielka liczba cudzoziemców. Obecnym 
był także i Ojciec św. Kardynał Schwarzenberg cele­
brował mszą św. Sala kanonizacyjna pozostanie ozdo­
bioną aż do stycznia, w którym to czasie odbędą się 
nowe uroczystości kanonizacyjne.

— We wtorek dnia 13 bm. pielgrzymi fran 
cuzcy byli w auli kanonizacyjnej na mszy św. odpra­
wionej przez Ojca św. — poczem Papież wysłuchał dru- 
giój mszy św. odprawionej przez jednego z kapelanów 
swoich. Pielgrzymi przypuszczeni zostali do ucałowania 
nóg Ojca św.

— W piątek rano zwiedzili pielgrzymi fran- 
cnzcy grób św. Labra w kościele Najśw. Panny i Mon- 
torio — a w sobotę zwiedzili kościół św. Wawrzyńca 
za murami, dokąd ich podwójna wabiła inteneya; — 
zwiedzili kryptę, w którój spoczywają zwłoki Piusa IX 
obok szczątków św. Wawrzyńca, pierwszego męczennika 
świeckiój władzy, który poniósł śmierć, nie chcąc wydać 
dóbr ziemskich, ojcowizny ubogich. Tam msgr. Catteau 
odprawił mszą św. Zwiedzili następnie cmentarz a mia­
nowicie miejsce, gdzie tymczasowo złożono zwłoki Kar­
dynała Borromeo, który zawsze szczególnym był dobro­
dziejem pielgrzymów francuzkich.

— W niedzielę po nieszporach ks. kanonik 
Puyol, proboszcz kościoła św. Ludwika, wygłosił kazanie 
pochwalne na cześć św. B. Labra. Błogosławieństwa 
Najśw. Sakr, po uroczystóm Te Deum udzielił Kardy­
nał Bonnechose z Rouen.

TELEGRAMY.
Rzym, 13 grudnia. Dzisiaj o 5 rano miał Oj­

ciec św. cichą mszą św. w auli kanonizacyjnej. Obe­
cnymi byli głównie pielgrzymi francuscy pod przewo­

dnictwem hr. Damas i Ojca Picard. Ojciec św. przy­
puścił wszystkich do ucałowania rąk, a z niektórymi 
rozmawiał.

Rzym, 13 grudnia. Sąd policji poprawczej ska­
zał Macaluso, który był rzucił rewolwer do Izby depu­
towanych, na jeden rok więzienia i 200 franków kary; 
po wyjściu z więzienia internowany zostanie przestępca 
przez rok jeden na wyspie Ischia.

Santander, 12 grudnia. Trzech księży odczy­
tało wczoraj z ambony ekskomunikę (?) przeciw trzem re­
daktorom pism liberalnych, którzy zaczepili duchowień­
stwo ; w mieście panuje wielkie wzburzenie i jest obawa, 
iżby nie przyszło do zatargu.

KRONIKA
miejscowa, prowincjonalna i zagraniczna.

Poznań, środa dnia 14 grudnia.

* Doniesienia ursodowo. Król nadał dyrektorowi 
banku budowlanego Milchowi w Wrocławiu tytuł radzcy 
komisyjnego.

* Teatr. Wczoraj wznowiono na scenie naszój komedyą 
z francuskiego Płacz i śmiech (Jeanno qui pleure et 
Jeanne qui rie), utwór bardzo wdzięczny i sżlachetny. Na 
przedstawienie to zebrała się publiczność bardzo nielicznie, 
co w znacznój części przypisać zapownio należy wrażeniu, 
jakie mianowicie na płeć słabszą wywrzeć musiał opis stra­
sznego nioszczęścia, jakiemu ulegli widzowie wiedeńskiego 
„Kingthoater“. Jakkolwiek wrażenie to jest całkiem natu­
ralne, to jednak zapewnić możemy, że w naszym teatrze 
nie może w żadnym razie zagrażać widzom niebezpieczeń­
stwo pożaru podobnego rodzaju. Przedewszystkiem już przy 
budowie naszego teatru postarano się o dostatoczną ilość 
bezpiecznych wyjść ze sali teatralnój. Opróczbowiem trzech 
wyjść frontowych, są naprzeciw wejścia do krzeseł parkie­
towych z każdój strony drzwi bezpośrednio na zewnątz bu­
dynku z boku prowadzące a zawsze w czasiejprzedstawienia 
otwarte, przez które nawet w razie najwyższego niebezpie­
czeństwa mogłaby publiczność zapełniająca krzeszła i loże 
parkiotowe swobodnie budynek opuścić. Zalecałoby się je­
dynie, aby drzwi te otwierane były w końcu przedstawienia 
na oścież, iżby się publiczność przyzwyczaiła także tamtędy 
wychodzić; również zalecałoby się na tych drzwiach, jak i 
na drzwiach prowadzących z pierwszego i drugiego piętra 
umieścić odpowiednie napisy. Na trzecie piętro prowadzą 
z każdój strony osobne schody, tak iż widzowie z galeryi 
nie potrzebują używać wschodów przeznaczonych dla widzów 
pierwszego i drugiego piętra. Jest więc w całości 7 wyjść 
z teatru dla publiczności. Kurytarzo odgraniczone są od 
audytoryum silnym murem, a od sceny drzwiami żelaznemi. 
Drzwi odmykają się wszystkie na zewnątrz. W kurytarzach 
i na schodach palić się będą w przyszłości zawsze lampy 
olejne dla zapobieżenia ciemności w razie nagłego zagaśnię­
cia śwatła gazowego. Tymczasowo, zanim lampy tego ro­
dzaju sporzędzone zostaną, palić się będą świece stearynowe 
umieszazone w latarkach, co już miało miejce w czasie 
wczorasszego przedstawienia. Na scenie znajduje się zawsze 
w czasie przedstawień strażnik od miejskiój straży ogniowój 
a nad wodociągiem obok sceny umieszczonym wykonuje po- 
licya ścisły dozór. Wczoraj badała komisya policyjna nasz 
budynek teatralny pod względem bezpieczeństwa na wypadek 
pożaru i uznała wyjścia dla publiczności za zupełnie dosta­
teczne i bezpieczne.

Jutro w czwartek pierwszy występ gościnny pana P a- 
wła Paulego (barytonisty), śpiewaka z konserwatoryum 
muzycznego w Berlinie ; 1) Arya z Trubadura (p. Pauli), 
2) Arya i duet z Violetty (p. Pauli i pani Ka­
sprowicz), 3) Grube ryby, komedya w trzech aktach M. 
Bałuckiego. — W sobotę drugi występ gościnny p. Paulego.
1) Arya i duet z Halki (p. Pauli i p. Kasprowicz),
2) Kalosze (po raz pierwszy) komedya w 1 akcie przez 
hr. A. Fredrę (syna), 3) Jeden z nas musi się oże­
nić, komedya w 2 akcie, 4) Zarzutka balowa, ko­
medya w 1 akcie z francuskiego. — W niedzielę (po raz 
pierwszy) Chata pod lasem, dramat w pięciu aktach E 
Sonliego, tłumaczył z francuskiego J. Chorośnieki.

* Na podniesienie czci BŁ Jolenty spoczywaj ącój 
w kościele Pofranciszkańskim w Gnieźnie. Z przeniesienia 
179 marek 97 fen. Dziś nadesłali: Z parafii Kamienieckiój 
6,55 mrk., z parafii Łabiszyńskiój 54,40 m., ks. Klarowicz

z Morzewa 4 mrk. Razem 244 marek 92 fen. — „Błog. 
Jolento, módl się za nami!“

* Na Misyą 00. Zmartwychwstańców w Bułgaryi. 
Z przeniesienia 516 marek 37 fen. Dziś nadesłali: Ksiądz 
Klarowicz z Morzewa 8 m? z parafii Kamienieckiój 193,34 
m., z parafii Lisewo i Pęchowo 14 m„ z parafii Łabiszyń­
skiój 68,96 m., ks. prób. Weichman z Olszowy (jałm jub.) 
20,80 mrk. Razem 819 marek 47 fen. — „Św. Jozafacie, 
módl się za nami!“

* Na księży na Syberyi. Z przeniesienia 181 m. 
63 fen. Dziś nadesłali: Z parafii Kamienieckiój 11,28 m 
ks. prób. Weichman z Olszowy 20 m. Razem 212 marek 
91 fen.

* Dowiadujemy się, że pan Wł. Jażdżewski wystą­
pił z zarządu Towarzysta Przyjaciół Nauk jako członek- 
redaktor jego.

* Z odczytu ks. dr. K a n t e c k i e g o wpłynęło do 
kasy Towarzystwa Przyjaciół Nauk 77,50 m., po odtrąceniu 
kosztów m. 50,50.

* Przypominamy szanownym członkom Towarzystwa 
Przyjaciół Nauk tak w mieście jak i na prowincyi, że na 
piątek o godzinie 6 przypada walne zebranie na któ- 
róm jak najliczniejszy udział członków jest wielce pożądany. 
— Podobno na porządku obrad oprócz kwestyi już znanych 
z ogłoszenia stanąć mają jeszcze inne na wniosek wycho­
dzący z grona członków.

* Egzamin kandydatów organistowskich, w ubiegłym 
kursie instytutu dyrektora muzyki p. Bolesława Dembiń­
skiego kształconych, odbędzie się ze wszystkich udziela­
nych im przedmiotów na chórze tutejszego kościoła Farnego 
ad St. M. Magd, w czwartek dnia 15 grudnia rb. o godz. 2 
z południa.

* Dwaj włościanie z Ołokoka, Bąk i Suś, w ma­
lowniczych strojach przybyli w dniu wczorajszym do naszego 
miasta, aby w tutejszój rejencyi bronić osobiście sprawy 
swój gromady. Prywatni nabywcy klasztoru ołobockiego 
pp. Koku i Kuppko, zdołali wyrobić sobio u władz tę do­
godność, żo władzo administracyjne nakazały gminie ołobo- 
ckiój wywozić gruz wapienny z rozbierauogo klasztoru na 
drogi przyległe. Gmina oparła się temu, wysłała telegram 
do pana naczelnego prezesa, na którego polecenie egzekucya 
50 marek, zadekretowana na sołtysa, stojącego po stronie 
gminy — powstrzymana została. Przedstawiwszy kilku 
radzcom rejencyjnym osobiście swe przykre położenie, 
otrzymali obaj włościanie zapewnienie, iż rejoneya najdo­
kładniej zajmie się ich sprawą, przyspioszy jój załatwienie, 
które z pewnością na korzyść gminy wypadnie. Włościanie 
dowodzą, że nie tylko według recesu i istniojących ustav 
drożnych do wywożenia owego gruzu zniewoleni być nie 
mogą, ale nadto wywożenie prochu wapiennego na drogi 
dla wzroku mieszkańców bardzo szkodliwóm okazać się 
może.

* Dotychczasowy supernumeraryusz cywilny Buch- 
holz mianowany został definitywnie sekretarzem powiatowym 
w Wolsztynie.

* Przedwczoraj wieczorem wybuchł w wędzarni 
rzeźnika przy ulicy Młyńskiój pożar, który zniszczył mu 
5 połci i 8 szynek. Rzeźnik ów zagasił ogień bez pomocy 
straży ogniowój.

* Kolej górnoślązka i oleśnicko-guieźnieńska ogła­
szają, iż od 15 b. m. można będzie przy bilecie zwrotnym 
II i III klasy przewozić bezplatmo pakunek, ważący 
25 kilogr.

* W Środzie zgorzał w sobotę dom pana Radzie­
jowskiego.

* Podobno baron Hundt v. Hafften odebrał 
sobie życie wystrzałem z pistoletu.

* Centralne Kółko włościańskie założone zostało
w poniedziałek w Prądniku na Górnym Slązku. 300 de­
legowanych, reprezentujących 3700 właścicieli w 17 po­
wiatach ślązkich, przybyło na to zebranie. Baron H u e n e 
przewodniczył zgromadzeniu. Po ukonstytuowaniu się 
Kółka wysłano do cesarza telegram z zapewnieniem 
wierności. >

* Woźnicy z Wrześni wyprzęgła polieya konia bar­
dzo wynędzniałego i osłabionego. Właściciel sprzedał go 
następnie oprawcy za 5 m.

* Na gruncie, dawniój do Goeblów należącym, po­
łożonym nad drogą, wiodącą z Roska do Gólcza, w powie­
cie czarnkowskim, odkryto zeszłego lata formalny cmontarz 
z czasów pogańskich pochodzący. Groby składały się z cio­
sanych płytów granitowych. W każdym takim grobowcu 
znajdowały się po dwie lub trzy urny, zawierające w sobio 
prochy i kości zmarłych. Na kościach dostrzedz było mo­
żna ślady, jakoby pochodziły one od trupów zniweczonych

Pożar teatru w Wiedniu.
(Ciąg dalszy. — Zobacz numer 285.)

III.
(===) Pierwsi z uciekających widzów dostali się 

szczęśliwie na ulicę z okrzykiem „gore!“ i ujrzeli już dym 
kłębami wybuchający z okien czwartego piętra po le- 
wćj stronie frontu, to jest po tćj, gdzie była scena. 
Inni, nie znalazłszy w ciemnościach wyjścia z kuryta- 
rzy, stanęli w oknach pierwszego i drugiego piętra i na 
narożnym balkonie, znajdującym się na wysokości pier­
wszego piętra po lewój stronie frontu, wołając ratunku. 
Po prawćj stronie teatr przypiera do innćj kamienicy, 
tam więc nie ma balkonu, któryby odpowiadał w stru­
kturze tamtemu; a na wielki balkon w środku frontu 
wyjść nie było można, bo sala, którąby przebyć wypa­
dało w drodze do tego obszernego balkonu, była zam­
knięta. W ogóle budowa teatru, który mojćm zdaniem 
powinien zawsze stać odosobniony tak, żeby dokoła nie 
przytykały doń bezpośrednio inne budynki (a takim jest 
w Wiednia jedyna opera cesarska), była nieszczęśliwa. 
Zganiłem już w liście poprzednim położenie parkietu na 
Wysokiem pierwszóm piętrze, a P r e s s e tutejsza przy­
tacza ustęp z krytyki swój po pierwszóm przedstawie­
niu w tym teatrze w styczniu roku 1874, gdzie zaraz 
wytknięto zawiłość budowy, niebezpieczną w nagłćj 
potrzebie.

Już i tłumy ludu zebrały się na bulwarze przed 
teatrem; osoby, mające członków rodziny, krewnych i 
znajomych w palącym się gmachu przeraźliwie krzy­
czały, nie widząc zbliżającego się jeszcze ratunku, a 
same ratować nie mogąc; krzyk ich łączył się z roz­
paczliwszym jeszcze krzykiem tych, którzy z balkouu i 
z okien wołali pomocy. A tymczasem polieya, której 
główna dyrekeya tylko jedną kamienicą i ulicą poprze­
czną jest przedzielona od teatru, nie zatamowała jeszcze 
ruchu powozów i tramwajów. Płomienie już dachem 
wybuchały, gdy odezwały się trąbki straży pożarnej. 
Chwilka jeszcze, a straż pożarna stoi na miejscu i jest 
ratunek... Jest straż, ale ratunku jeszcze nie ma! 
Nie przywieziono bowiem ani pochodni, ani drabin, 
zgoła niczego do ratowania ludzi. Pożar rośnie; ludzie

z okien i balkonu chcą wyskakiwać na bruk, ale wstrzy­
mują ich krzyki tłumów z dołu, aby chwilkę jeszcze 
dostali na miejscu. Jakoż po niejakim czasie zna­
leziono gdzieś drabinę i podano ją stojącym w oknie 
pierwszego piętra, którzy dopiero przytwierdzać ją mu- 
sieli do okna, bo była za krótka, nie sięgała od okna 
do bruku. Dla tego też wahają się ludzie schodzić po 
niej, by z ostatniego szczebla na bruk się nie spuszczać, 
ale przecież konieczność zniewala ich do tego. Nieza­
długo tóż straż pożarna przyniosła płachtę do ratowa­
nia ludzi w skoku. Silni mężczyźni rozpięli ją i trzy­
mali rękoma w powietrzu, a z okien i balkonu poje­
dynczo skakali w nią młodzi i starzy obojga płci, i w 
ten sposób wszyscy ci ocaleli. Tylko cztery otyłe ko­
biety stały jeszcze na balkonie, nie odważając się na 
skok i nie mogąc nawet skakać, bo dla nich baryera 
baikonu stanowi przeszkodę nieprzebytą. Pozostawiono 
je na sam koniec, spiesząc z płachtą, gdzie naglejsza 
była potrzeba, poczem dopiero, gdy przywieziono wy­
soką drabinę pożarną, stojącą na przyrządzie z kołami, 
strażacy znieśli owe cztery kobiety. W ten sposób 
ocalono około 110 osób.

A cóż tymczasem działo się wewnątrz teatru ? g
...Któż to wie! — któżby to opisał! — i któż­

by to opisywał?!... Ale tak! — opisują to dzien­
niki tutejsze o tyle przynajmniej, o ile im się uda wy­
łowić od kogoś z ocalonych jakiś przerażający szczegół, 
a raczej mimo całej zgrozy swej tylko szczególik w po­
równaniu z niewymownie okropną całością!

Pozostańmy przy tóm, co zewnątrz się dzieje. 
A ponieważ w tój chwili sam nie byłem jeszcze na 
miejscu, więc wsunę tu znowu opowiadania znajomych. 
Książę Sanguszko, przypadkiem bawiący w Wiedniu, 
spotkawszy mię w piątek w południe, udzielił mi prze- 
dewszystkićm wiadomości, że w tej chwili (wracałem 
właśnie z Izby poselskiój z nieodbytego posiedzenia) słu­
żąca z familii, u którój ma mieszkanie poseł Pęgo- 
wski z żoną, jest w hotelu de France, gdzie 
Koło poselskie ma swą salą posiedzeń, aby zapytać 
kogo z posłów naszych, czy państwo ci są tam może, 
bo w mieszkaniu swem nie byli całą noc i nie ma ich 
dotychczas. Usłyszawszy to, nie miałem wątpliwości o lo­
sie państwa Pęgowskich, chociaż dla pewności zatele­
grafowałem wam o nim dopióro w sobotę. A dalój ks.

Sanguszko opowiada, że choć dużo już widział pożarów, 
i to wielkich, nigdy jednak nie zdarzyło mu się widzieć 
coś tak przeraźliwie i okropnie wspaniałego. Okna
i balkon, zapełnione tłumnie ludźmi, rozpaczliwie krzy- 
czącemi; zgiełk okropny; płomienie z całego dachu wy­
soko buchają, oświetlając straszliwe widowisko, a jakby 
na urągowisko rozpaczy wznoszą się od czasu do czasu 
wśród tych zwyczajnych płomieni i po nad nie słupy 
ogni kolorowych, zmieniających co chwilę ton światła 
czerwonego, którem od pożaru szeroko oblana jest oko­
lica. To zapasy rakiet i ogni sztucznych teatralnych, 
do których płomienie dotarły, sprawiają ten magiczny 
efekt oświetlenia właśnie w chwili, gdy z okien i bal­
konów znika jedna postać po drugiej, rzucając się roz­
paczliwym skokiem na dół, skokiem, którego widok 
okropne czynił wrażenie na tym, kto nie wiedział, że 
to nie skok od jednej niechybnej śmierci do drugiój, 
lecz skok do życia.

Posłowie Polacy, którzy z sąsiedniego hotelu d e 
France zaraz w pierwszych chwilach trwogi znaleźli 
się przed odległym o kilką kroków teatrem, opowiadają, 
że straż pożarna najfatalniej się brała i tak samo po­
lieya. Potwierdzają, że straż pożarna przybyła na 
miejsce bez najmniejszych przygotowań do ratowania 
ludzi — i wierzę temu, bo/tu wszystko dzieje się wedle 
szablonu, bez myśli, bez samodzielnego myślenia, a ra­
towanie osób nie należy do zwykłej praktyki, więc tóż 
nie należy do szablonu. Posłowie nasi sami wzywali 
pnlicyantów, aby weszli do wnętrza teatru, co niezbyt 
trudno było; ale policyanci zapewniali, że w teatrze 
nikogo już nie ma. Wieść tę rozsiali podobno aktorzy, 
ale zkądźe oni to wiedzieć mogli, skoro nawet 
nie na scenie, lecz w garderobach swych będąc, sami 
zaledwie z życiem uciekli ? Policyanci zaś uwierzyli 
tój wieści tóm chętniej, ile że przekonanie o nieobe­
cności ludzi w palącym się teatrze uwalniało ich od 
narażania własnych zdrowych kości na niebezpieczeństwo. 
Tak silna zaś była wiara ich w ocalenie wszystkich wi­
dzów, że nawet arcyksięciu Wilhelmowi, który był na 
placu i zwracał się do polieyantów w sprawie publi­
czności w teatrze, zaręczali, że tam nikogo już nie ma. 
Cokolwieczek chłodnej rozwagi i obrachunku musiałoby 
ich było pouczyć, że tak nie jest. Liczba osób, mogą­
cych się pomieścić w teatrze, jest przecież dokładnie

znana, a choćby nie była znana, każdy domyślić się 
może, iż było w nim przeszło tysiąc osób; w rzeczywi­
stości było w teatrze pomieszczenia na przeszło 1700 
osób. Nikt zgoła nie mógł przypuścić, iżby w czasie 
aż do przybycia straży poźarnój wyszło było z teatru 
— powiedzmy bardzo wiele — 300 osób; a do tych 
dodawszy liczbę ocalonych z okien i balkonu nie w licz­
bie 110, lecz nawet w liczbie 200 osób, otrzymuje się 
co najwięcćj, a nawet już przesadną liczbę 500 osób 
ocalonych. Jak widzimy, do tysiąca, bardzo daleko 
jeszcze; a ponieważ to było święto i ponieważ pożar 
wybuchł przed samem przedstawieniem, więc wypadało 
przyjąć, że znajduje się jeszcze w teatrze co najmnićj 
700 osób. Posłowie nasi — wymieniam z nich posła 
Chrzanowskiego, bo o nim wiem na pewno, że 
wzywał polieyantów, aby zajrzeli do teatru — sami 
jedni, jak się zdaje, zachowali to trochę rozwagi i wzy­
wali polieyantów, ale nic nie wskórali.

Stosownie do przypuszczenia, że w teatrze nikogo 
już nie ma, ograniczono się na tłumieniu pożaru. Do­
piero gdy płomienie na dachu i w zajętem niemi także 
już czwartem piętrze zmniejszać się zaczęły, gdy więc 
pozornie niebezpieczeństwo było już mniejsze, jeden 
z polieyantów wszedł do wnętrza, do niepalących się 
przedsionków i kurytarzy piętr niższych i zastał wschody 
zapchane hekatombami z ludzi!... Musiało to być co 
najmnićj w godzinę po wybuchu pożaru, bo, gdy wieść 
o tern doszła do poblizkićj redakcyi Wiener Allg. 
Z t g., ja byłem tam już pół godziny i po nadejściu jej, 
jak wspomniałem pod koniec listu pierwszego, dosyć 
miałem wrażeń na ten wieczór i wróciłem z rzeczonśj 
redakcyi do domu; była zaś w tćj chwili godzina 8 
minut 35, a pożar wybuchł był na dziesięć minut przed 
godziną 7.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

Sprostowanie. Właśnie otrzymuję numer 283 
Kuryera z moim telegramem. Poseł nasz, który wraz 
z żoną padł ofiarą pożaru, nazywał się nie P ą g o w s k i, 
lecz Pęgowski. Zwłoki ich zaś nie są, nawet do tej 
chwili, odnalezione. Tak też telegrafowałem.



ogniem. Podobny obrai przedstawiały resztki brązowych 
ozdóbek, które również w urnach znaleziono ; były one bo­
wiem po części stopione, po części połamane. W niektó­
rych kawałkach owych ozdób dosyć dokładnie jeszcze roz­
różnić było można części pochodzące od naramieników i pier­
ścionków, upstrzonych różnolitemi ornamentami. Groby 
znajdowały się najgłębiój stopę pod powierzchnią ziemi. 
W ogóle wydobyto około 40 urn, z których kilka rozsy­
pało się wnet pod wpływem powiotrza.

Większą część owych urn, a zwłaszcza lepszych, da­
rował dziedzic Lenz z Boska, obecny właściciel wyżej wspo­
mnianego gruntu, do muzeum księcia Antoniego z Hohen- 
zollerów. Lenz jest bowiem sąsiadem posiadłości księcia, 
niedaleko Boska leżących.

* Pomór na bydło wybuchł na Ślązku w dwóch
miejscowościach powiatu Waldbrzych (Waldenburg), to jest 
w Alt-Lässig i w Fellhammerze. Władze poczyniły stó- 
sowne kroki w celu zapobieżenia dalszemu szerzeniu się 
pomoru. ‘ N

* W sprawie zbrodni w Melanowie pisze Ko­
ni t z e r Z t g.: „Ku naszój radości udało się zupełnie 
wyjaśnić pomrok osłaniający zabójstwo z rabunkiem popeł­
nione niedawno temu na osobie posiedziciela wiejskiego, 
p. Woll8zlegiera z Melanowa. W interssio tój sprawy mu- 
simy się wprawdzie powstrzymać od podania wyniku 
śledztwa, możemy przecież zapewnić, że dwaj zbrodniarze 
już w najbliższych dniach znajdować się będą we wię­
zieniu.“

* Wiedeń w poniedziałek. Dziś usuwano ru­
mowisko i szukano trupów i resztek trupów we wnętrzu 
teatru. Początkowo nie znaleziono całkowitych trupów, wy­
dobywano tylko resztki ciał ; późniój mówiono o wydo­
byciu 2C trupów nadpalonych i oswędzonyeh nio do pozna­
nia. Przewieziono je na cmentarz centralny. Władze bez­
pieczeństwa starają się, o ile sił starczy, ażoby zapobiedz 
niebezpieczeństwu, mogącemu powstać przez rozkładanie się 
trupów, znajdujących się w rumowisku. Wszelkie trupy,ja­
kie jeszczo zostaną wydobyte, przewieziono zostaną wprost 
na cmentarz contraluy. — Wtorek. Sutereny teatru zba­
dała dziś komi8ya i znalazła jo nienaruszone. Środkowa 
część parkietu i orkiestra zawaliły się. W suterenach nie 
znaleziono żadnych trupów. Do godziny 11 przed połu­
dniem odwołano 50 zameldować o zaginionych osobach, na­
tomiast skonstatowano, iż dotychczas nie zapisano w listę 
ofiar wiele osób, któro były w teatrze. — Z Paryża do­
noszą, iż cała prasa paryska utworzyła komitet pod prze­
wodnictwom pani Adam w celu zbierania składek na rzecz 
rodzin po ofiarach. Bównoczcśnie wysłano adres do prezy­
denta miasta Wiednia, w którym wyrażona jost sympatya 
dla ludności Wiednia.

* Ofiara pożaru teatru w Wiedniu. Podług wia­
domości prywatnój, miała takie uledz nieszczęsnój katastro­
fie wiedeń9klój pani Uchańska z Królestwa Polskiego, z do­
mu Zycblińska, z W. Ks. Poznańskiego.

* Cholera. Według urzędowych sprawozdań z El- 
Ycdź z dnia 8 b. m. zmarło w ostatnich 10 dniach z 8340 
pielgrzymów 45, a z tych 2) na cholerę. Z Mekki dono­
szą pod dniem 26 listopada, iż tamże zdarzyło się w osta­
tnich trzech dniach 19 wypadków cholery, siodm osób 
umarło. Z Dżeddah donoszą o trzech wypadkach śmierci 
na cholerę.

* Z Kopenhagi dochodzi wiadomość o zgonie pro­
fesora tamtejszego uniwersytetu dr. C. W. S m i t h a. Za­
kończył życie w dniu 4 września r. b. Zmarły był isto­
tnym Mezzofantim w dziedzinie językoznawstwa wszystkich 
narodów słowiańskich. Mianowicie znał gruntownie język 
polski, napisał jego znakomitą gramatykę i mówił płynnie 
po polsku i starał się zapoznać północ skandynawską z pu­
blicystyką i nowemi płodami literatury polskiej. Wszyscy 
przebywający w Kopenhadze Polacy doznawali jego szczorój 
opieki i pomocy, gdziekolwiek i w czómkolwiek jej zapo­
trzebowali. Uustracya duńska zamieściła jego portret wraz 
z obszernym życiorysem. Dr. Keil, współpracownik pra- 
skiój Politik, poświęcił kilka odcinków tego pisma jego 
pamięci pod tyt.: „Ein dänischer Slavophilo.“ 
Wspomnienie to wyszło w ozdobnój odbitce. Zmarły Smith 
był toż członkiem honorowym Tow. Przyjaciół Nauk po­
znańskiego. Cześć jego zacnej pamięci!

* W. Hugo — a źyoio przyszło. W czasopiśmie 
L’Artiste znajdujemy ustęp z mowy W. Hugo, powie- 
dzianój przy jednym z bankietów. „Cóż to znaczy umrzeć ? 
— to znaczy żyć zawsze I Biorę na świadki te miliony 
światów, które nas nęcą swą promienistą symfonią — a po 
za tomi milionami światów co jest? Nieskończoność, za­
wsze nieskończoność. Wymawiając imię Boga, czyż wywo­
łam uśmioch na usta któregokolwiek z nas, coby w Boga 
nie wierzył? Dla czegożby nie miał wierzyć w Boga? 
Ponieważ wierzy w żywo siły przyrody! Cóż to jest przy­
roda, natura? Natura bez Boga, to tylko kupa piasku. 
Cóż to jest ziemia? Kolebka i grób. Ale jak kolebka 
ma swój początek, tak i grób ma swe promienie; jest to 
brama zamknięta dla ziemi, alo otwarta dla świata dru­
giego. Żyjemy, panowie, z tego, co widzimy — locz żyj- 
my także z tego, czego widzieć nie możemy. Wierzcie 
człowiekowi, który stawiał czoło wszystkiomu. Nauka po­
czyni wielo odkryć ziemskich — ale zawsze będzie w błę­
dzie jeżeli się nie będzie kierowała promienistym ideałem.

• Kalendarz. Jutro, w czwartek dnia 15 grudnia, 
św. Wiktora. Wschód słońca o godzinie 8 minut 6. 
Zachód o godzinie 3 minut 44.

1

Wypadki histeryczne. 1662 Kapituliry Wol- 
borska z wojskiem niechętnóm — 1653 Ta turzy po Ż ń- 
cem na stronę króla przechodzą.

Od Administracyi Kury era Pozn.“
Nadesłane nam z parafii Kamienieckiój 165.36 m. — 

Od ks. Klarowicza z Morzewa 152,09 m. — Od ks. Gór­
skiego z Łabiszyna 80,40 m. — Od ks. prób. Weichmana 
z Olszowy 40 m. wręczymy podług życzenia.

Jlównocześtiie upraszamy, aby na nasze ręce 
nie przysyłano innych składek, jak tytko te, w któ­
rych sami pośredniczymy i które nu początku Kro­
niki miejscowij kwitujemy.

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 13 grudnia.

KAMIEŃSKIEGO HOTEL DE BERLIN. Ks. dziekan Krygier 
z Siemowa, ks. Śliwiński z Komornik, Wizę z Micho- 
rzewa, Głowiński z Obornik, panna Wolska z Małej 
Kołudy, Sawiński z żoną z Eękawczyna, dr. Jaworo- 
wicz z Głogowy, Jeziorowski z Poznania.

Licytacją in minus na budowę, obory i stodoły szkoły 
w Luci aa eh pow. śremskiego (15,680 mrk,) ogłasza na dzień 
22 bm. o godzinie 10 z rana komisarz obwodowy Meyer w Śre­
mie w biórze swojein.

W piątek 16 bm. o godz. 9 sprzeda komornik sadowy 
Beruau w lokalu fantowym przy ulicy Wilhelmowskiej nr. 32 
znaczną psrtyą towarów galanteryjnych i zabawek, wózków, ko­
ni na biegunach i partyą lauip stołowych.

LOTERYA.
(Bez gwarancji.)

Berlin, 13 grudnia 1881.
Przy dziś rozpoczęto« ciągnieniu drugiej klasy 165 król, 

pruskiej loteryi klasowej padły następująco wygrano:
Numera, przy których nic nie jest dodano, wygrały 90

marek.
13 14 54 58 74 115 2 1 213 23 39 42 314 73 9 4 497 

516 36 75 623 26 46 47 48 727 61 832 949 64 86 89 1010 
19 79 89 91 178 79 215 61 79 312 815 78 911 45 66 51013
144 96 377 412 32 38 67 530 36 65 84 630 80 744 806 (180) 
903 63 66 8005 (240) 123 (180) 27 69 (180) 87 225 88 43 51 
61 74 430 80 540 46 69 93 613 64 86 98 770 94 801 (150) 98 
(150) 917 29 43 4048 53 71 111 (150) 48 201 319 37 81 409 
48 78 573 613 74 783 863 (150) 902 61 5124 74 201 19 25 
317 434 570 699 806 (150) 49 76 82 914 «061 72 185 314 
32 54 58 (150i 432 51 89 524 38 58 98 642 58 70 80 722 34 
(180) 808 59 939 7013 107 14 40 79 244 47 408 681 712 38 
(300) 52 68 79 824 50 938 40 76 8016 30 106 22 34 36 61
96 222 75 77 337 54 415 96 (150) 519 52 610 69 (150) 773
74 94 812 945 54 58 »063 (900) 104 10 212 13 (150) 84 300
48 (300) 62 94 420 54 546 78 617 40 50 727 30 49 68 92 94
841 (180) 95 935 39 72.

10149 88 (150) 289 (150) 314 24 440 (150)58 527 (150) 
626 48 73 81 726 44 89 829 85 921 67 75 11016 34 36 41
68 210 21 43 373 (180) 91 412 32 39 56 554 77 85 642 68
752 809 11 989 12008 64 86 135 (150) 38 74 222 60 83 313 
48 69 408 536 (180) 635 58 756 69 89 (150) 812 72 80 985 
13076 122 86 383 510 37 77 80 86 664 736 834 (150) 962 87 
14001 17 (900) 88 90 92 120 29 44 82 90 205 36 58 75 333 
428 (150) 524 (150) 665 (180) 82 743 817 32 72 909 29 77 
15041 109 (150) 40 86 222 99 507 48 74 91 518 (240) 57 88 
651 97 711 48 5 6 84 8 6 818(240) 28 6 7 903 20 37 66 16001 
21 49 66 166 237 307 48 (240) 68 69 91 (150) 483 575 80
641 67 73 723 37 99 845 67 87 902 16 72 (150) 17012 56 60
86 168 202 9 11 49 72 393 404 10 14 93 546 602 43 (150)
98 702 54 56 68 806 25 67 (150) 70 78 936 90 18018 68 90
201 13 19 44 60 85 (150) 361 92 473 507 10 21 651 714 16 
11 81 831 62 70 77 903 96 19055 76 181 90 218 98 427 70 
535 754 60 862 970.

20007 98 136 241 319 (150) 95 403 5 23 24 (150) 80
98 713 35 92 98 893 97 937 42 59 73 86 21068 102 (150) 23
60 66 230 60 (180 93 98 319 27 73 415 50 74 76 512 55 56
65 78 98 704 49 56 858 71 924 52 81 22000 124 52 231 55
96 311 16 (150) 25 66 426 69 75 95 539 82 652 58 63 93
752 80 893 927 23130 63 84 220 69 344 99 401 20 502 53
99 628 (150) 95 97 99 819 32 70 80 938 64 24006 18 146
99 240 54 80 85 319 32 74 445 83 553 640 55 61 (240) 71 
706 29 31 47 95 856 89 97 963 67 25027 38 110 (180) 29 
32 48 294 380 466 74 97 567 86 629 46 62 732 926 27 77 81 
26285 528 82 663 764 865 930 88 90 27015 43 101 525 92 
623 710 61 845 900 28017 27 132 87 302 66 453 503 662 
705 48 49 89 943 78 (150) 29015 49 53 238 308 99 442 82
92 504 35 (900) 42 44 52 73 (150) 608 18 37 713 58 856 916 
54 81 90 95.

30048 83 162 (150) 273 98 (150) 310 33 52 8b 404 409 
(180) 24 70 502 5 56 97 642 44 770 92 803 16 21 46 62 96 
900 (150) 10 3 0 34 41 74 31017 128 59 84 9 7 246 6 4 388 
90 99 408 99 654 750 67 878 910 30 71 73 32019 (300) 
245 47 347 462 95 553 668 820 67 956 33033 90 123 34 76 
233 91 366 94 (150) 400 30 7 7 513 44 96 606 722 66 86 91 
820 997 34096 185 262 329 (300) 48 430 69 551 76 99 656 
67 810 (150) 72 84 913 86 56 64 (150) 35008 79 142 45 87 
88 355 475 512 54 62 631 58 63 90 91 720 831 45 7 7 970
80 81 90 36025 51 73 116 90 218 56 68 69 (150) 333 518
613 52 68 701 18 23 43 87 882 901 24 37013 89 90 95 161 
207 9 15 324 97 443 44 54 77 84 509 674 95 749 816 26 34
58 93 95 38002 64 68 107 (150) 74 247 66 305 9 37 483 96
580 600'15 72 (180) 745 67 76 837 38 39005 14 59 139 53
69 75 385 446 673 92 726 56 93 875 904 20 44 76 83.

40025 126 44 47 49 253 (180) 84 346 (240) 402 514
81 636 710 31 41 74 933 41011 79 110 22 38 120 (150) 79
86 (300) 347 68 (150) 459 585 742 43 (150) 843 59 60 42142 
213 25 88 309 404 51 56 82 505 13 16 71 97 624 25 881 84 
85 97 43039 54 60 77 207 30 92 363 69 98 584 776 96 843
(150) 96 44042 102 71 201 91 307 28 42 54 462 68 570 «45
75 772 860 71 94 45058 97 127 90 235 59 78 322 24 27
402 (150) 532 40 42 612 55 56 83 733 (150) 79 856 981 
46012 45 78 123 41 256 70 92 332 (150) 34 48 64 78 416
509 38 43 68 691 703 64 (150) 70 857 86 935 61 83 47009
81 82 113 221 37 347 52 84 85 (150) 431 (240) 76 93 526

610 38 41 61 72 S3 235 91 840 91 (150) 953 61 73 48054 
109 29 37 43 224 48 77 82 372 441 55 80 510 35 39 77 96 
650 60 729 97 801 18 26 (150) 954 67 (180) 49077 177 213 
21 60 68 77 92 320 33 60 71 73 83 495 96 655 93 706 52 
912 (180).

»0048 97 196 228 302 97 508 659 72 93 95 823 41 
(150) 929 85 (150). 51067 144 72 224 91 304 12 63 (150) 
420 (180) 84 98 710 36 814 (150( 31 39 7 7 92 913 35 65 93. 
52060 225 (150) 59 7 7 433 46 91 94 520 21 (150) 606 13 25 
56 (150) 58 ?24 92T802 4 7 80 90 956 53111 403 12 26 
501 23 54 92 644 56 85 92 794 815 17 908 86 92 54054 
141 80 224 37 384 402 4 89 528 62 68« 749 (180) 88 852 78 
946 60 90 (150). 55065 81 100 44 54 61 96 309 444 706 
922 55 73. 5«043 145 68 (150) 93 252 94 335 80 492 555
65 697 721 963 70. 57071 74 77 84 100 39 41 81 92 256 
73 309 29 53 61 93 425 28 64 74 529 32 34 40 618 69 97 
713 818 69 917 39 52 97 55037 110 22 23 (6000) 93 204
75 300 13 65 73 94 413 (150) 33 68 5S0 743 84 880 910 58
76 5»063 75 420 60 (240) 86 90 552 80 (240) 623 58 707 
17 43 77 842 56 63 95 921 51

«0035 37 168 74 94 217 30 81 330 40 46 56 99 418
89 582 605 21 29 53 755 88 870 89 905 «1127 (150) 33 201 
19 38 41 67 81 303 82 464 500 65 96 681 814 905 26 50 
«»021 240 48 393 420 530 63 530 805 81 932 «8039 75 97 
113 (3000) 94 203 14 16 44 89 91 323 (150) 28 445 81 562 
-¡‘>2 18 52 63 702 16 35 82 92 815 40 922 «4011 78 227 31
68 308 25 53 70 75 467 534 62 687 804 57 61 64 81 83 937 
«5925 26 60 103 17 (150) 50 64 210 11 57 329 52 80 85 
408 27 (150) 33 585 87 640 75 86 866 998 ««006 (150) 44 
(150) 82 87 90 97 115 22 36 79 94 205 (180) 58 79 309 (150) 
28 49 68 86 96 409 35 54 81 560 607 (200) 90 708 34 78 
802 77 97 934 43 72 «7111 47 208 79 347 99 455 «57 
(45000) 703 74 96 952 53 (300) 96 «»038 39 58 (180) 81 
(300) 97 191 (300) 412 41 538 718 812 30 96 946 72 «»070
84 140 205 335 92 434 36 53 62 517 18 (240) 24 72 622 
(150) 23 42 790 85« 922.

70226 38 (150) 39 70 92 305 50 83 (240) 403 28 538 
«37 733 4 4 83 808 13 61 917 2ę 22 71036 99 109 60 331 
42 52 507 24 53 818 (150) 83 (180) 960 67 7 2006 (180 ) 04 
149 214 340 (300) 484 85 (150) 510 668 81 842 907 75060
66 (180) 247 (240) 51 61 720 «8 800 44 900 2 8 68 74146 
«8 89 212 302 11 84 87 436 52 54 «3 (150) 81 515 (160) 87 
«00 8 59 715 35 839 43 (150) 81 82 86 919 24 51 75035
37 48 58 78 88 131 64 (0000) 204 33 46 «4 306 431 44 55 
83 517 66 78 64« «0 752 65 891 96 907 35 78019 33 75 77 
152 01 86 282 352 402 16 27 513 20 25 (150) 67 665 726 29
30 38 99 891 (150) 953 7 701« (160) 33 41 47 75 119 34 65 
98 210 16 315 17 44 80 445 48 75 85 86 635 43 51 628 
93 738 60 811 15 20 74 942 7»011 111 21 31 49 86 95 276 
80 315 25 443 81 532 611 12 «1 73 88 708 10 13 (240) 46 
804 (150) 933 (150) 40 (6000 92 7»017 39 52 79 82 12« 
(150) 77 321 78 92 461 67 89 505 668 712 31 72 929 30.

' »0014 62 94 127 208 12 365 80 94 417 503 605 704
90 848 913 36 »1083 14« 294 344 45 87 92 517 59 90 728 
58 94 865 940 60 8«089 232 48 68 98 510 605 (240) 742 
8g5 91 93 (180) 973 (150) 85 »508 41 54 (150) 158 227 33 
46 51 3 7 76 427 60 517 (300) 41 54 71 625 79 771 816 99 
919 73 »4027 108 (150) 31 42 279 318 37 96 495 759 930
31 »5014 17 140 83 89 (240) 284 88 308 484 586.'(150) 98 621 
48 74« 47 48 64 92 805 96 939 78 »«049 146 86 (150) 270 71 
330 511 90 605 66 712 48 57 840 53 974 »7047 124 52 78 
(150) 294 99 304 58 (150) 594 822 24 45 937 »»158 59 222
38 65 357 62 (!80) 411 14 (150) 515 79 99 654 73 94
69 798 41 58 815 903 (150). »»007 39 57 172 217 73 
(150) 309 30 415 29 65 80 (150) 502 (180) 23 (180) 611 
88 702 955,

»0012 101 44 46 55 86 92 95 202 40 314 93 401 91 
526 37 52 (150) 55 614 26 31 763 92 813 47 90 908 50 
»1079 93 130 96 217 323 (150( 23 412 37 55 67 517 80 607 
46 96 828 88 910 (900) 35 76 »2093 95 96 171 264 84 494 
512 68 (3000) 758 86 807 906 »305 7 79 132 36 54 272 78 
98 369 93 422 552 97 612 (240) 717 31 34 36 70 817 94003 
50 52 81 115 23 88 97 (150) 210 61 64 65 335 435 44 (180)
85 (150) 598 632 (150) 91 741 45254 55 97 876 972,

GOSPODARSTWO, HANDEL I PRZEMYSŁ.

— B — Poznań 14 grudnia. (Wełna). Spokój, jaki 
według ostatniego naszego sprawozdania zapanował na naszym 
targu, był t? Iko przemijającym, a dziś targ jest nadzwyczaj ożywiony, 
Mioliśme, tu zamiejscowych wielkich handlerzy i komisyonerów, 
— mniej zaś było fabrykantów. Z powodu dobrych gatunków 
tutejszej wełny i przy względności właścicieli składów kontra­
kty łatwo zawierano, a kupcy mogli wszechstronnie swe życze­
nia zadowolić. Z lepszych wełn czesankowych i na sukna nabyli 
berlińscy wielcy handlerze 650 ctr. po 55l/a do 58*4 tal. z śre­
dniej czesanki nabył kupiec z południowych Niemiec około 700 
ctr. po 55—551/, tal., dalej nabył wrocławski komisyoner i to 
jak się zdaje dla zagranicy 350 ctr. delikatnej wełny sukienniczej 
po 57’/a—59 tal. Wełnę rostykalną w mniejszych partyach za­
kupywali łużyccy fabrykanci po przeszło 45 tal. Wykazane ce­
ny wzrosły o 2 tal. 1 na prowincyi odbyło się kilka sprzedaży 
po cenach dla sprzedających korzystnych. Spodziewać: się można 
i nadal rozbudzonego życia na targu. Dowozy są obecnie słabe, 
a skład tutejszy cokolwiek się zmniejszył z powodu ostatnich 
sprzodaży.

Poznań 14 grudnia 1831
Okowita (z beczką) pr. 100 i. = 10.000% Trallos. Wy­

powiedziano —. litrów, cena wypowiedzenia 46,80 marek 
grudzień 46,80 styczeń 46,80, luty 47,20, marzec 47,60, 
kwiecień-maj 48,40, w miejscu bez beczki 45,80.

Ceny targowe w Poznaniu
dnia 14 grudnia 1881.

Psżeuica . .
Zyto , . . . 
Jęczmień . . 
Owies . . . 
Groch wrzący . 
Groch na parzę 
Kartofle . . 
Łubin żółty . 
Łubin niebieski 
Rzepik zimowy 
Rzep zimowy . 
Koniczyna . .

Dziś w południe o godzinio wpół do 12tój rozstał 
się z tym światem po długich i ciężkich cierpieniach, 
opatrzony śś. Sakramentami, ojciec nasz ś. p.

weteran z rokn 3Ogo
przeżywszy lat 86. Pogrzeb odbędzie się w piątek o go­
dzinie 3 po poł. z domu żałoby ul. Ślusarska nr. 5, o czóm 
krewnym, przyjaciołom i znajomym donoszą

w smutku pogrążeni synowie.
Poznań, dnia 13 grudnia 1881. (2349)

Dalszy ciąg aukcyi mebli, płótna, 
chustek do nosa, łyżw (patent-hali- 
faks:) obrazów olejnych itp. rozpo- 
cznie się w piątek dnia 16 bm. przy 
placu Wilhelmowskiem nr. 18 od 
godz. jlO przód południem. Równo­
cześnie zostaną na sprzedaż wysta­
wione starożytne przedmioty. (2350)

Katz kom. aukcyjny

Najozdobniejszą
książką dla dzieci
jest wydana co dopiero naszym na- 
kładem: (2117)

Powiastki i wierszyki z 8 chromoli- 
tografowanemi rycinami i tytułem 
ozdobnym. Oprawna. Cena 3 marki.

M. Leitgeber i Spół.

Naszym nakładem wyszło

Dla naszych dzieci:
.Jadzia i Władzia, d wie lalki. 

Zajmująca powiastka z 8 ryc. 
Cena 1 mrk.

Stokrotka,. Piękna Baśń i 4 
ryć. Cona i mrk.

Mali iołnierze. Powiastka z 8 
ryć. Cena 1 mrk.

Żaby i owady. Baśń z 4 ryć. 
Cena 1 mrk.

Prześliczne obrazy w przez­
roczu do 6 baśni zastósowan' 
2gie wydanie 5 marek. (2238)

M. Leitgeber i Spół.
Ksssss®s^sS©sssś2^ssye®sssSSsssgS!

| Ed. Bote & G. Bock |
g nadworny handel muzykalii 
¡2 poleca na

podarki gwiazdkowe, v
swój wielki skład

Uisycznysh ikompozycji
w trwałych i eleganckich 

oprawach. (2353)
Katalogi bezpłatnie 1 franco.

Ed. Bote & G. Bock
nadworny handel muzykalii 
Poznań ul. Wilhelmowska 23.

100.20. 5*/, powiatowe obligacje 104,50, 4‘/»7. powiatowo
obligacje —,—, śiazkie listy zastawne —,—, 4/*#
śląskie listy rent 100,60. Kwilecki, Potocki Sp (Bank rol­
niczy) 80,—, Pozn. akcyjne Stowarzyszenie sprytowe 57,50. Po­
znański bank prowincyonalny 128,—. 47, potyczka państw. 
10110. 47,7, pruska potyczka ukonsolid. 105,50. 87>7, oblig. 
długu państw. 98,80. Marchijsko-pozn. 33,—. Marćbijsk.-pozn’ 
k i. ¡“1, akc. zakł. 114.75 Starogardzko-pozn. k. i. 102,50. 
Austr. noty bankowe 172,—, Polskie likw. listy 57,—, Rosyjskie 
bankowe noty 215,— marek.

Bydgoszcz 13 grudnia.
(Sprawozdanie izby handlowej). Ceny za 1000 kilogr.

Pa z oni oa niozm., asno-ciemna 202—218 pł., ciemniej­
sza i szkl.sta 218—225 poślednia —,— płac.

Zyto słabo, krajowe piękne 174—175 płac., poślednie
—płac.

Jęczmień nom., piękny do browarów 151—160 płac., 
wielki i drobny 145—150 pic.

Owies w miejscu 150—155 pł.
Groch wrzący 175-190, na paszę 160,—.
Okowita za 100 litr, a 1007, 45,75 —46,25 pł.

Wrooiaw 13 grudnia 1881.
Koniczyna do aiewu czerwona potw., stara pośle­

dnia 20-25, średnia 26-30. piękna 31-36, najpiękniejsza 
37—40 m., nowa poślednia 35—38, średnia 39 44, piękna 45 
do 48, najpiękniejsza 50—54, biała niozm., poślednia 30—36, 
średnia 38 48, piękna 50—60, najpiękniejsza 62—75 m.

Z lo (za 2600 funt.) bez in., wypow.------cent, tona
wypowiedziano —,— płacono, grudzień 169.— płac, i żądano, 
grudzień-styczoń 167, - żąd., kwiecień-maj 107,-. ni.

Pszenica, Wyp. — cent., na gridzieó 220 żąd.
Owies Wypow. —cent., na grudzioń 137,— płac., 

grudzień-styczeń —, ple., na kwiecioń-uiaj 141,— żąd.
Rzep. Wyp. —ctr., grudzień 270 żąd., 268 pł.
Olej’ rzepi.owj niozm., wypow. — contn. w miejsca 

58,— żąd., płac., grudzień 56,50 żąd., —,— płac., gru­
dzień-styczoń 56,50 żąd., kwiecień-maj 57 żąd., —,— płac.,

Okowita słabiej, wypowiedziano litrów, w miej­
scu , grudzień 46,50-46,80 płac., grudzień-styczeń 46,80 
ple., styczeń-luty 47,— ipłe., luty-marzec —żąd., marzec- 
kwiecień —kwiecień-maj 48,80 pł., maj-czerwiec 49,2 0 żąd., 
czerwiec-lipiec 50,— żąd.

pszi
piony

Cena wypowiedziana na 14 grudnia: żyto 168,— mrk., 
onioa 220,— m.. owies 137,— mrk., rzep 270 mrk., olój rzo-

56,50, okowita 46,80 mrk.

Ceny targowe z dnia 13 grudnia 1881.

Postanowienia 
mię sklej

deputacyi targowej

Za 100 kilogramów
’ ciężki średni lekki

naj- II naj- naj- naj- naj-
wyż. niż. wyż. nii. wyż.

k\4 -«i 4

naj- 
niż. 
kl 4

Pszouica biała .............
„ żiiłta................

Żyto................................
Jęczmień.........................
Owies. ... ................
Groch ............................

Postanowienia 
koinisyi handlowej.

22 70 22 50 22 20 21 70 21 20 20
32 20 22 — 21 70 21 40 20 90 20
17 50 17 20 17 — 17 70 16 50 16
16 30!l5 50 15 — 14 70 14 20 13
14 8O;|14 40 14 — 13 60 13 10 12
19 50. 19 — 18 50 18 20 17 50 16

20
20
30
5o

T O W AR
piękny średni pośledni

26 10 25 1« 23 20
25 — 24 — 22 20
24 65 23 15 22 20
25 — 24 — 21 50
23 50 22 — 20 75
19 — 18 25 — —

słaby obrót, czerwona nom.
za 50

Rzep . ..... 100 kilogr.
Rzepik zimowy ....
Rzepik latowy . . .
Siemię lniane ślązk. . ’

dto galio •
Siemię konopiano . ■ •

K o ii i e z y n a d o s i o w n
za 50 kilogram. 42—45—51—55 marek; białe nom, 
kilogr. 45—55 - 62—70 mrk. wyborowe gatunki wyżej.

Makuchy rzepakowe potw. za 50 kilogr. 7,70—7,90 
m obce 7,50—7,60 m., październik — mrk.

Makuchy siem. niezm. za 50 kil. 9,60—9,80 m., obco 
8,80—9,50 mrk.

fiubin bar. stale, za zOO kil. żółty 12,50—13,20—14,80 
ro. nieb. 12,30—13,00 14,50 mrk.

Tymotka potw. za 50 kilogr. 30—31—33.

Telegram giełdowy 
„Kuryera Poznańskiego.

14 grudnia

TOWAR

piękny średni pośled

10 kilogr. 22 80 21 60 20 50
- 17 10 16 90 16 70
- 15 60 14 90 14 40
- 15 20 14 70 14 -
- — — — — — —

_ — — — — —
- 3 60 8 40 3 20
- — — — — —
- — — — — -
- — — — — — —
- — — — — —

— — — — —

Berlin, 14 grudnia 1881. 
Pszcnioagsłabiej 
grudzień { 225,—
kwiecień-maj 224,—

Zyto słabo.
grudzień 178,75
kwiecień-maj 167,75
maj-czerwiec 165,75

Olej rzep, wyżej 
grudz.-styczeń 58,30
kwiecień-maj 58,30

Okowita słabiej 
w miejscu 48,10
grudzień 49,20
grud.-stycz. 49,10
kwieć.-maj 50,30
maj- czerwiec 50,50

Owies
grudzień 145,50

Wypow.-żyta wsp. 300
Wypow.-okow.kw. 2000,0

Szczecin, dnia 14 grudnia 1881 
Pszenica słabo
na wiosnę 225,-

Kprawosdaaie giełdowe. — 
Pla listy zastawne poznańskie 100,20. 4“/,

Poznań 14 grudnia 
listy rentowe pozn.

Zyto słabo 
grudzień 
na wiosnę

Rzepik
na wiosnę

174,—
164,50

275,-

Kursa końcowe. 13 grudnia

2£ap£tały.
Galic. akc. k. . 133,90
Pr. consol. 47» 100,90
Pozn. listy z. 100,—
Pozn. listy rent. 100,25
Austr. banknoty. 172,25 
Austr. renta złota 80.90 
Austr. losy I860 . 125,—
Wiochy . . 89,50
Rumuny . . . 102,60
Ros. banknoty . 214,75 
Ros.-ang. pożyczki 88,75 
Pol. 5% list. zast. 64,75 
Poi. lik. 1. zast. 57,25 
Kredyty . . . 629,—
Kolej państw owa. 576.50 
Lombardj . . 265,—
Usposob. słabo

(Kursa końc.)
Olej rzep. wzm. 
grudzień 56,50
kwiecień-maj 57,50

Okowita słabo 
w miejscu 47,—
grudzień 48,—
na wiosnę 49,50

Petroleum
w miejscu 8,25

Członków Towarzystwa Przyjaciół Nauk
odbędzie się w piątek 16 grudnia r. b. o godzinie 5tój 
w gmachu Towarzystwa ul. Młyńska 35, (2310)

Na porządku dziennym:
1) Sprawozdanie Zarządu z dokonanych urządzeń wewnętrznych 

w gmachu muzealnym, z postępu budowy domu frontowego 
i z rozporządzeń administracyjnych, które mają wejść w ży­
cie z dniem 1 stycznia 1882.

2) Sprawozdanie sekretarzy wydziału.
3) Sprawozdanie kasowój komisyi rewizyjnej.

¡Z£VT25£li<a.„

Nabyłem resztę nakładu i polecam:

Poplińskiego Historya Powszechna
3 sporo tomy w 8ce

których cena wynosiła dotąd 12 marek zniżyłem na

sześć marek.
Pragną ych to cenne dzieło nabyć upraszam o zlecenia.

Jarosław Leitgeber, Poznań.
Tom I Dzieje starożytne jako też Tom III Dzieje nowoczesno mo­

żna takżo osobno nabywać, natomiast Tom II osobno się nie oddaje.

SWffl
mosiężne, tombakowe i ni-
(2351) kłowe

wprost sprowadzane
z najlepszych fabryk rosyjskich

poleca
w najrozmaitszych fasonach

SKŁAD HERBATY
B. Rogalińskiego w Toruniu.

(Cenniki na żądanie przesyłam franko).

| skład £ pracownia futer
w Poznaniu przy Wiel. Rycerskiśj ul. nr. 2

Q poleca Szanownej Publiczności magazyn najobficiej zaopatrzony 
w gotowe futra rnęzkie i damskie, oraz garnitury we wszelkich

' gatunkach, jakie tylko w zakres tego handlu wchodzić mogą.
gKT- Wielkie partye tanio zaknpioiiych na jar- 

marko w Lipsku skór dają mi możność służenia Szano-
1 wnej Publiczności po bardzo przystępnych cenach.
1 Wszelkie zamówienia z prowincyi za nadesłaniem

dokładnej miary wykonuję podług najnowszego kroju z pospie­
chem, akuratnośeią i sumiennością, dając każdemu z kupują- 

j eych pod względem dobroci, trwałości i prawdziwości zupełną
f-i gwaraneyą. (1654) ę-g-



z nowemi automatycznemi aparatami i nowemi podstawkami 
na walcash pracujące bez szelestu i niepodpające zużyciu, są 
najzupelniejszemi i najlepszemi maszynami do szycia w do­
mu jako też dla każdego rzemieślnika i dla tego są pr ede- 
wszystkiem stósownym i (2339)

Singera oryginalne maszyny do szycia
użytecznym

podarkiem gwiazdkowym.

Dotychczas sprzedano blisko cztery miliony oryginalnych 
Singera maszyn do szycia, co dowodzi ich dobroci i pierwszeń­
stwa przed wszystkiemi innemi fabrykatami. Bez podwyższenia 
ceny sprzedaje się te maszyny za tygodniową wpłatą 2 iurk, 
Lekcye nauki szycia na maszynie bezpłatnie. Zupełna gwarancya.

G. NEIDLINGER, Poznań, Wilhelmowska ulica nr. 27.

Z Paryża 2 razy w tygodniu
otrzymywad będziemy od N. Koku przesyłki pocztowo z czasopismami 
i zamówieniem' dziejami, to też możliwe najwcześniejsze dostarczanie pism 

ow ch i książek fraucuzkich zapewniamy. Ceny więcej abonowanycb pism
z franku rze. yłką pod opaską na cały rok są.
Ani: du la jeunesse 8 mrk. Journal d. demoiselles I 14

4,50 „ „ „ n 23

(2255)

Na nadchodzące Święta
Ami de la maison 
Artiste 62
Bons Homans 12
Bon Tou (Modes) 37
Consei’ler des dames 15
Corboiiler (Modes) 15
Cornspondont 48
Femme et famille (Modes) 17
France elegante 
Illustration universel 

„ européenne 
Journal dos enfants
Journal dos dames I

28 
40 
16 
16 
12

II 16

Magasin d’éducation 17
Mode artistique 24,50

„ française 11
Modes parisienes 40
Modiste elegr ito 12
Monde conmino 10

illu' ;ré 36
Moniteur des dames 17
Musée dos familles 9
Petit journal pour rire 10
Revue dos deux mondes 60 
Toilette de Pasis 10
Voleur 10
Tour de monde 86’ »» *w«a uu iuuiiwi OU ,,

_ Mieczysław Leitgeber i Sp.
__ __ o»

zegarmistrz I optyk
Skład założony roku 1818.

Gniezno ulica Farna nr. 15
I poleca swój bogato zaopatrzony skład zegarków kieszonkowych 
1 (remont) złotych i srebrnych dlam i panów z pierwszych fabryk

Ł"; genewskich, regulatorów w najpiękniejszom wykonaniu rzeźbionych 
i fornirowanych, budzików, zegarów' wachadłowycb paryzklcli,

A zegarów wieżowych, również wszelkiego kształtu i gatunku zo- 
garów ściennych począwszy od najtańszych pod gwarancyą.

Zarazem polecam mój dobór przedmiotów optycznych, jako 
A' okularów, binokli, lornetek, perspektyw, termometrów, barometrów, 

alkoholometrów i t. p. (2327)
Wszelkie reparacye przy zegarkach i instrumentach opty- 

cznych uskutoczniam w krótkim czasie i po przystępnych eonach.

2ABAWEI
z Saskich gór kruszcowych

w największym wyborze
_ po uderzająco tanich cenach “a®

.(2354) poleca
Fabryka wyrobów z drzewa Teodora Turka

z Seiffon, w saskich górach kruszcowych 
‘ obecnie Poznań, Stary Rynek 79.

ŁUDWIB giOEBIUS
ul. Wrocławska 5

poleca swój bogato zaopatrzony
(2278)

I
puw» a WOJ uogato

.. skład szkła i
jako też zaszczytnie znane paryzkie kwiaty 
® rośliny liściowe w największym wyborze.

Wielką wystawę §
® N 

» —*e p 2 S 2.« 
Ib
zs s« 2. 

P- « 
= =• 2 i s

Królewieckich marcepanów, 
Owoców marcepanowych,
Cukrów deserowych,
Cukierków i figurek na li= 

drzewka
Pierników toruńskich z fabry­

ki Gustawa Weesego
poleca cukiernia (2084)

E. Adamskiego
Wrocławska ul. nr. 14.

«S g -
H
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zegarmistrz w Bazarze

poleca swój bogato nkompletowany
skład zegarków remont, złotych i srebrnych

damskich i męskich
z renomowanych fabryk genewskich, Regulatorów w najpię­
kniejszych deseniach i rzeźbie, budzików 1 zegarów wahadło­
wych paryzklcli, jako też wszelkiego kształtu zegarów ścien­
ił reh, począwszy od cen nadzwyczaj niskich i pod 
! raraueyą. Oprócz tych poleca dla Agronomów zegarki ni- 
1, ot e Remont, tanie, dobre i trwałe. (1074)

Wielki wybór przedmiotów grających, tabakie­
rek, albumów, skrzynek it.d. zawsze na składzie.

Wszelkie reperacye zegarków kieszonkowych, ściennych 
, i Stołowych uskutecznia się w krótkim czasie i po przystę- 
1 puyełi cenach.

09tfWWWVWeVWtfWVUi

polecamy
królewieckie marcepany, toruńskie pierniki 
GUSTAWA WEBSE, lignickie bomby, włoskie, tureckie i ame­
rykańskie orzechy, figi, daktyle i włoskie kasztany, wielkoziarnisty 
szary astr, kawior, pomorskie półgęski, wędzonego łososia, krajowe i 
zagraniczne likwory, znnój dobroci szparagi, groszek, wszystkie gatunki 
suszonych grzybów, zwierzynę wszelkiego rodzaju itd. itd.

Aby zamówienia na żywe karpie, jak i na 
świeże łososie, sędaeze, szczupaki itd. jak naj­
punktualniej uskutecznić, upraszam o wczesne 
zamówienia. (2348)

W. F. MEYER A SPÓŁKA
Wilhelmowski Plac 2.

Wyprzedaż gwiazdkowa.
Znaczny wyhor odłożonych towarów po eonach nadzwyczaj niskich 

a mianowicie: [2221)
wyrohy wełniane
perkale....................
kretony....................
kostiumy wełniane 
szlafroki wełniane 
szlafroki perkalowe 
jedwabie kolorowe

od marek 0,35- 3,20 marek 
„ 0,35- 0,45 „
„ 0,45- 0,75 „
„ 18,00-30,00 „
„ 8,00-15,00 „
„ 2,50- 4,00 „

1,50- 2,50 „
okrycia, kahatki, fiehu także po cenach nadzwyczaj tanich.

Również zniżyliśmy ceny zupełnie modnych wyrobów, kostiumów i okryć.

Sławski & Bogusławski
Poznali (Bazar).

Moję obficie zaopatrzoną

cukrów i figur do przystrojenia drzewek
otworzyłem. Oprócz tego polecam (2335)

Prawdziwe toruńskie ptomiki
Gustawa Weesego z Torunia,

Pierniki berlińskie i norymbergskie,
Królewieckie i lubeckie marcepany,

Paryzkie cukry i czekoladki.
Cukry i czekoladki własnej fabryki według modeli paryzkich z sma­

kiem bardzo delikatnym. Czekolady i Caeao.
Paryskie Bonhonierki i Atrapy także z metalu, które dla swej 

piękności, taniości i praktyczności na podarki są stosowne.

SW* Ceny bardzo tanie. — Towar świeży. ’H§|§
PP. Kupcom i Cukiernikom daję odpowiedni rabat.

S. 3OBESKI, Poznań, Bazar.

0

0

0

0

Fabryka ogniotrwałych i zabezpiecz, od złodziei

szaf żelaznych (2994)

do pieniędzy i dokumentów,

skrzynek
jako też .fp- -.

Zakład
elektrycznych telegrafów domowych

0

Ô

g

0
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wyrobów wo:
8. OPIELIŃSKIEGÓ

w Krotoszynie
poleca światło z czystego wosku dowolnej długości i wagi, 
białe za kilogr. mrk. 4,40, żółte za kilogr. mrk. 
3,60. Przesyłka franko. (2149)

XXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX
Tz Następny X
« Kurs flwnnasto-tyfioflniowy *
|| dla kandydatów organistowskich 2

rozpocznie się 9 stycznia r. p. g
Zgłoszenia przyjmuję codziennie; bliższych objaśnień^ 
udzielam listownie.

Poznań, ulica Gołębia 1, (2341)

5 Bolesław Dembiński, *g Dyrektor muzyki przy Parze. g
xxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx

U podpisanego stoją zawsze na sprzedaż wszystkie gatunki

wozów zbytkowych
nowych i już używanych jako też jedno i dwukonne bryczki 
wyplatane i wozy gospodarskie. Również jest bar­
dzo tanio na sprzedaż omnibus o 6 siedzeniach, mogący być 
zaprzężony jednym lub 2 końmi. (2290)

Reperacye każdego rodzaju bywają prędko i akuratnie wy­
konane w fabryce wozów

N. Nfltzer'a w Nakle.
M X

XXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX 8 
X 
X 8

U z najstosowniejszych podarków na gwiazdkę X
gw materyałach piśmien- g
Mnyeh, alfenidzie Christo- " 
gfla i towarach galante- 
g ryjnych i
X w^pisebt towarów X

J3L£Vn.<3LlUŁ ||

x Antoniego Rosę *
g w Poznaniu w Bazarze. (2327) g

xxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx
X X

SXXXXXXXXXXXXXXXXXXX
»Wystawa gmzfaa

Winiarnia i restauracya „zoRtoM1
Kommendanten und Lindenstr.-Ećke

poleca (1806)

wina w doskonałym doborze
białe

reńskie czerwone
po 70, 85 fen., 1 m. 1,25, 1,30

1 1,30, 1,80
lepsze wina w butelkach począwszy od 1,50 

luster po 2 mrk. 
i Szamorodne 2 „

butelkawęgierskie |g"
mussujące od 2,50 do 6 mrk.

Na żądanie wysyła w butelkach lub beczkach oraz swą
kuchnią poleca

nadworny dostawca JKM. Wielk. Księcia Badeńskiego. 
Berlin, Lindenstr. 54-.

LOTERIA
na rzecz budowy tumu w Kolonii 
17 i ostatnie ciągnienie 12 —14 
styez. 1882. 1372 wygran. gotówką 
bez odciąg, kosztów. 75,000, 30.000 
m. itd. Wyłącznie oryg. losy przes. 
włącz, z opł. przesyłką urzęd. listy 
wygr. po 3,50 m. naczelny kolektor 
A. J. Pottgies8er w Kolonii. Sprze­
dający z: drugiej ręki odnow. rabat

Tapety
począwszy od 15 fen. za rulon 
aż do -najpiękniejszych, z fran- 
cuzkicli, angielskich i niemie­
ckich fabryk pomęam po najniż­
szych cenach7 w największym 
wyborze. Próby tapet franko.

Wzeflaź zegarków!!

Nakładem i drukiem Jarosława Leitgebra w Poz aniu

Antoni Rose_
Poznań w Bazarze.

i Herbatę I

• uznanej znakomitej dobroci funt ♦ 
J po 4 marki poleca (2194) i
| Ludwik Ohnstein *
♦ Wilhelmowski plac 10.
»»«♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦

Z powodu zwinięcia handlu, wyprzedaję cały za- 
» pas zegarków, między temi najlepsze zegarki kieszon­

kowe o Ciężkich złotych kopertach, regulatory, ze­
gary ścienne i stołowe, jako też wielką ilość złotych 

i pozłacanych łańcuszków, po cenie zakupna i niźćj. (2139)

CHARLOTTA HUEBNER
firma GL LiTJZEZBISTEIR, J? oznań.

Handel zegarów.
Reperacye uskutecznia się nadal jak najsumienniej.

-sjswjiwswswww nkairtówarźyśkie
w nowo wybudowanym gmachu

Muzeum w Toruniu 
są od 15 stycznia 1882 r. do wy­
dzierżawienia. (2352)

Reflektujący zechcą się zgłosić naj­
później do dnia

1Ó stycznia 1882 r. 
u B. Rogalińskiego w Toruniu, gdzie 
też warunki dzierżawy przejrzeć można.

t Kupna fi
|46br rymgkkh!

lub większego kompleksu S
♦ dóbr av cenie od 2—5 milio- ♦ 
J nów marek poszukuje na- £ 
$ tychmiast. bez pośrednictwa X
♦ pewna wysoko postawiona »J osoba. (2273) ♦

Warunki: dobre położenie o ♦ 
ile możności w bliskości kolei, J 
obszar lasu, chociaż jeszcze nie-

♦ zdatnego do wyrębu, zamek 
i i park. Cenakupnazostanie zaraz 
4 gotówką wypłacona. Łaskawe

szczegółowe oferty od wła- i ścicieli albo od pośredników J 
X uprasza się natychmiast prze-

:sy i ać pod literami 3. Y. 8128 ♦ 
dc Rudolfa Mossego w Frank- 
X furcie n/M. «

HERBATĘ CHIŃSKĄ
sprzętu 1881 r., uzupełniłem wy- 
bornemi gatunkami. (1690)

Poznań. J. Hi. Piotrowski.

Neopresbyter
poszukuje miejsca od Nowego Roku 
jako guwerner lub kapelan domowy. 
Oferty uprasza się prozsłać pod lit.
A P. poste rest. G IE C Z.

żonaty, w średnim wieku, pracują­
cy długie lata w jednym znacznych 
ogrodów, wszechstronnie obeznany 
w swym zawodzie, poszukuje od Igo 
Stycznia r. p. albo Igo Marca od­
powiedniej posady. (2313)

O łaskawe oferty, uprasza, pod 
2i£J^J^PosteRestante^dowo.
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